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W iadom ości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  Ig. Kwietnia .

P r z y b y ł  tu z P o z n a n i a  J O .  X ią ż ę  A n t o n i  
R a d z i w i ł ł ,  N am i es t n ik  W .  Xies twa  P o -  
znań sk i eg o .

Do ty ch c za so w y P ro fes so r  p rzy  katoł ickiem 
g im n a z y u m  w W r o c ł a w i u ,  D r .  W i s s o w a ,  
m ia n o w a n y  iest D y r e k to r e m  katol ickiego g i!  
m n a zy u r n  w G łu p cz yc a ch  ( L e ob sc h i i t z . )

W iadom ości zagraniczne.
~  K r ó l e  s i  w o P o l s k i e .

W v n i s  z aorSf a. W y ’ dn ia  1<ł’ Kwiefnia.
kstwa P°ór8k“ig0SeltrtU,yatU 6UnU KrÓ*

C es arz  Ws ze ch^ Ro w ^ i ^Kr  ifp'Tk*
W s z e m  w o be c  i k a i d e m  Po l #k ,e t c -,t f f ' e .t<' '

d .i e ć  n a le ż y , wiadomo cT ,n !m y ;  °  ^

Zapa t rzy ws zy  s ię  na  a r tykuły  31 i g7 us ta­
wy  kons ty tucy iney  Kró les twa N a s z e g o  P o l ­
sk ie go ,  tudz ież  na a r tykuły  90 91 i 93 s t a tutu 
o r g a n ic z n e g o  o r ep r ez en ta ey i  n a r o d o w e y .

P os tanow i l i śmy  zwołać ob ie  izby seyrnow o 
w s to łeczne tn  mieśc ie  n as ze m W a r sz a w i e ,

S e y m  o twar tym będz ie  dn ia  i t  M a i a ,  z o ­
s t an ie  zas za m k n ię ty m  dn ia  łSj Czerwca  r. b.

P o s ło w ie  i d e p u t o w a n i  od  g m in  z g r o m a ­
dz ę  się w rze ez o n e y  stol icy Ń a sz e y  na  d n i  
sieilm^ p rze d  o tw ar c ie m  s e y m u  dla u d o w o ­
d n i e n i a  p r z e d  S e n a t e m  ważności  swych  wy­
b or ów .

S e n a t o ro w ie  N as z eg o  Kró les twa  Po l sk iego  
z i ad ą  się p rze to w t e y i e  stol icy w tymż e  sa ­
m y m  czasie.

S e n a t o r o w i e ,  P o s ł o w ie  i D e p u to w a n i !
D w a n a ś c ie  lat u p ł yn ę ło  iak n ie śm ie r t e l n y  

W s k r z e s i c i e l  o yc zy zny  waszey zg ro ma dz i ł  
Was po ra ź  p ierwszy oko ło  t ro n u  swoiego  i 
w ez wa ł  do  używania n a y d r o i s z e g o  z p r zywi -  
l e iów ,  które wam nada ł .

Odziedziczywszy berło J e g o ,  równie iak
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J e g o  d l a  was  u c z u c i a ,  p o w o ł u i e m y  was  na  
n o w o  w t y m  s a m y m  z a m i a r z e .

T r z y  i uź  o d b y t e  s ey t ny  d a ły  w a m  do s t a t e ­
c z n i e  p o z n a ć  c e l  i a ki ina być  p r z e d m i o t e m  
u s i ł o w a ń  w as zyc h  i to c z e g o  w am  u n ik a ć  wy­
p a d a .  D o ś w i a d c z e n i e  w yka za ł o  ko rzyśc i  spo -  
k o y n y c h  o b r a d  i z g u b n e  sku tk i  n i e z g o d y .  
T o  d o ś w i a d c z e n i e  d l a  was  B t r a c o n e m  n i e  
b ę d z i e .

W  n a r a d a c h  w a s z y c h  p o s t ę p o w a ć  b ę d z i e ­
c i e ,  o  c z e m  n i e  wą t p  i my ,  z tern z a m i ł o w a ­
n i e m  d o b r a  p u b l i c z n e g o ,  k tór e  was zaw6ze  
o ż y w i a ł o  i z t y m  d u c h e m  p o r z ą d k u  i i e d n o -  
ś c i ,  k tóry p r a c o m  o s t a t n i e g o  z g r o m a d z e n i a  
w a s z e g o  p r z e w o d n i c z y ł .

P r z y t e m  z a p e w n i a m y  was  o ży cz l iw ośc i  
N a s z e y  K r ó l e w s k i e y ,  B osk i ey  was  p o r u c z a -  
j ą c  op i e c e .

D a n  w P e t e r s b u r g u  ef. 25. M a r c a  (6.  K w i e ­
t n i a )  r o k u  p a ń s k i e g o  183° ,  a p a n o w a n i a  N a ­
s z e g o  5go .

( p o d p i s a n o )  M iko ła y ,  
p r z e z  C e s a r z a  i K r ó l a .  —• M i n i s t e r  S e k re t a r z  
s t a n u ,  S t e f a n  H r .  G r a b o w s k i .

D n i a  9. b,  m .  u m a r ł  A n t o n i  J a n  N e p o m u ­
c e n  X i ą ź ę  S w ia to p e ł k  C z e t  W e r t y ń s k i , K a s z t e ­
l a n  B r a c ł a w s k i ,  p r z e ż y w s z y  lat  86.

D n i a  w c z o r a y s z e g o  p r z y b y ł a  sz t afe t a  z K r a ­
k o w a ,  z d o n i e s i e n i e m ,  iż t a m  z n o w u  W i s ł a  
n a d z w y c z a y n i e  w e z b r a ł a .  ( Z o b .  K ra k o w . )

D o b r a  S łu p i e c  w p o w i e c i e  S t o p n i c k u n  wo-  
i e w ó d z t w i e  K ra k ow s k i e tn ,  z n i s z c z o n e  w os t a ­
t n i c h  s z e s c iu  l a t a ch  t r z e m a  p o w o d z i a m i  i 
d w o m a  n a d ? w y c z a y n e m i  g r a d o b i c i a m i ,  iako- 
b y  i e d y n i e  na  i g r zy sko  z a w i s t n y c h  l o s ów  
p r z e z n a c z o n e ,  z n o w u  t t r a z  w d.  19. M a r c a  
n a y o k r o p n i e y s z e y  u l eg ły  k l ę sce .  P r z y  z r z u ­
c e n i u  l o d ó w  na  r z e c e  W i ś l e ,  w yw ar t a  w o d a  
w szy s t k i e  wa ły  n a d w i ś l ań sk i e  p o r o z r y  wała ,  
w  w ię k s z e y  zaś  p o ł o w i e  zn io s ł a  z u p e ł n i e ,  
t i k ,  że  p r z e z t o  w ki lku m i e y s c a c h  W i s ł a  zda-  
i e s i ę  sw e  ko ry t o  z t n i t n i a ć .  W s z y s t k i e  z a ­
s i e w y  o z i m e  zos t a ły  z k o rz e n i a  w y d a r t e  l u b  
z u p e ł n i e  z a m u l o n e .  W i ę c e y  n i ż  20  d o m o w  
wło śc i a ńs k i ch  zo s t a ło  z n i s z c z o n y h ,  m n ó s t w o  
b y d ł a  na  w s i ,  a wszystk i e  i n w e n t a r z e  d w o r ­
ski e  z a t o p i o n e .  L u d z i e  l e d w ie  z ż y c i e m  r a ­
t o w a ć  s i ę  z d o ł a l i ,  t r a cąc  s w o i e  doby tk i .  Z n i ­
szczenie iest nie do poięcia, w skutkach na

p r zy s z ł o ś ć  n a y g o r s z e ,  bo n a y m n i e y s z y  zb iór  
w o d y  ca ł e  d o b r a  z a l e w a ć  b ę d z i e .  W ł a ś c i c i e ­
l e  ł y ch  d ó b r  i p r z e s z ł o  100 f ami l i i  w ło śc i a ń ­
sk i ch  iest  u s z k o d z o n y c h .  W e z b r a n a  woda 
s t ała  w m i e r z e  p r z e z  4 d n i .

W e  wsi  R o z b i t y  k a m i e ń  w w d z tw ie  Podla-  
6 k i e m ,  p r z e d  m i e s i ą c e m ,  n i e w ia s t a  powi ła  
c z w o r o  d z i e c i ;  wszys tk i e  by ły  p r z y  życ iu .

liz ic zp o sp o lita  Krakowska.
Z  K r a k o w a ,  d n i a  13 K w i e tn i a .

W  e p o c e  dz i s i e y sz e g o  o d r o d z e n i a  p r z emys łu  
k r a i o w e g o ,  n a  s z c z e g ó l n i e y s z e z a s ł u g u i e  wspo­
m n i e n i e  J ó z e f  H r a b i a  A l o s z c z e ń s k i , którefl  
zw ied za i ąc  dla d ob ra  n a r o d o w e g o  ob c e  kraie> 
w  A r r a s  w e  I r a n c y i  p r z y i ąw sz y  o d z i e ż  p ro s t e - 
g o  ro b o t n ik a  w r ę k o d z i e ln i  s ł a w n e y  c u k r u  P* 
G r e s p e l ,  n i e t y lko  n a u k ę  a le  i c a ł ą  s ł u ż b ę  od ­
bywa ł .  P r z e s z e d ł s z y  p r z e z  wszys tk i e  s t opn ie  
r o b o t n ik a  f a b r y c z n e g o  i wy d os k on a l i ws zy  się< 
o b i ą ł  i z a w ia d o w a ł  n a c z e l n i e  w  P ik a r dy i  in n i  
t e go  ro d z a i u  f ab ry ką  i n a k o n i e c  w ró c iw sz y  na 
z i e m i ę  oy c zy s r ą  w do b ra ch  w ła s n y c h  Ry zawk i  
w  K i i o w s b e m ,  takąż  f ab r yk ę  c u k r u  z b u r ak ów  
za łoż y ł .  Z t b y  zaś  p oś w ięc en i e  sw o ie  t y m  pC- 
w n i e y  n a  po ży t e k  ob ró c i ł  k r a iowy ,  n i e . i n ny  cb 
tak tylko ro d o w i t y c h  u ż y w a  w  n i ey  P o l a k ó w . — 
N i e m n i e y  dla  po ży tk u  k r a t o w e g o  od w ied za ł  
z ak ł ady  f a b r y c z n e  u o b c y c h  P .  Ś k i r m o n t  A l e ­
x a n d e r  i za p o w r o t e m  w d o b r a c h  sw ych  Alola* 
d o w  p o d  P iń s k i e m  r ó w n i e ż  w y tw ó rn i ę  cukrd  
z a ł o ż y ł ,  do  k tó r ey  wszelki  s p r z ę t  i s i ln i e  czyli  
m a c h i n y ,  w k r a i u  n a s z y m  pod  i ego  k i e r u n k i e m  
s t a n ę ły ,  —  W  i n n y m  w pr a w d z i e  ce lu ,  l e cz  za­
ws z e  c h w a l e b n y m ,  p o d r ó ż u i e  i n a sz  czc igodny  
z i o m e k  JVV. H r .  A r t u r  P o t o c k i ,  a l b o w i e m 1 
n i e t y lk o  w e  W ł o s z e c h  z n a c z n i e  zasi l i ł  a r t y s to ^  
z i o m k ó w  n a s z y c h ;  o t w o r z y ł  f u n d u s z  n a  sp o ­
r z ą d z e n i e  n a y l e p s z y c h  w z o r ó w  i o d l e w ó w  po ­
są g ów  s t a r o ży tn y c h  d la  A k a d e m i i  Kr ako ws k i e ?  
p r z e z n a c z o n y c h ;  a le  co  w a źn i eys za  : n ieszczę-  
dzi  s u i n m  na s k u p o w a n i e  o b r a z ó w  ( p i e r w o t w o ­
rów )  s ł a w n y c h  m a l a r zy  wsze lk i ch  s zkó ł  p rzy ­
szł ą  G a l e ry ą  w  K ra k o w i e  sk ładać  maiących)  
d o  c z e g o  iuź n a w e t  s t o so w n e  m i ey sc e  o b m y ­
śl i ł  i u r z ą dz i ć  poleci ł .  —  C h w a ł a  n i e c h  będz i e  
z n a k o m i t y m  M ę ż o m  , k tó r zy  tak go d n i e  dostat­
ków swo ich  używa ją ! .

W  wie lką  s o b o t ę  ku  w i e c z o r o w i ,  p r ze sz ł a  
po nad przedmieściami Stradom i Kazimierzer°
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s i l n a  b u r z a  z  d e s z c z e m , g r z m o t e m  i p i o r u n a -  
n a m i ; n a z a i u t r z  z a ś ,  w  p i e r w s z e  ś w i ę t o  W i e l ­
k a n o c n e ,  p r z e z  c a ł y  d z i e ń  u l e w n y  d e s z c z  p a ­
d a ł  i W i s ł a  tak n a g l e  p r z y b r a ł a ,  ż e  w c z o r a y  
m u s i a n o  z n o w u  z e b r a ć  m o s t  p o m i ę d z y  K a z i ­
m i e r z e m  i P o d g ó r z e m .  —  W o d a  b y ł a  w i ę k s z y  
o  k i lka  cal i  i ak  p o  p u s z c z e n i u  l o d ó w .

T  u r c y a,
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n i a  26.  M a r c a .

D z  i s i e y s z e g o  p o r a n k u  d z i a ł a  S e r a j u  o g ł o s i ­
ł y  o b c b o d  ś w i ę t a  Ha i r a m .  S u l t a n  M a h m u d ,  
t o w a r z y s z o n y  o d  M i n i s t r ó w  P o r t y ,  s w o i c h  
d w o r z a n  i g w a r d y i ,  u d a ł  s i ę  ś w i t a n i e m  z k o ­
s z a r  R a m i t s z y f ' l i k  d o  m e c z e t u  E j u b  d l a  o d ­
p r a w i e n i a  m o d ł o w  p r z e p i s a n y c h  n a  t o  n a y u -  
r o c z y s t s z e  ś w i ę t o  i s l a m i z m u .  P o w r ó c i w s z y  
z t a m t ą d  p r z y i t n o w a ł  S u l t a n  p o w i n s z o w a n i a  
w y ż s z y c h  d y g n i t a r z y .  P o r t a  w b r e w  d o t y c h ­
c z a s o w e m u  z w y c z a i o w i  k a z a ł a  p r z e z n a c z y ć  
k i l k a  d o m ó w  i s k l e p ó w  w p o b l i ż u  m e c z e t u  
E j u b ,  z  k t o r y c h b y  P o s ł o w i e  z a g r a n i c z n i , ż y ­
c z ą c y  s o b i e  t e g o ,  p r z y p a t r z y ć  s i ę  m o g l i  p r o -  
c e s s y i  S u ł t a n a .  O r s z a k  w o y s k o w y  S u ł t a n a  
b y ł  tą  r a ż ą  r n n i e y  l i c z n y m ,  i n i e w i d z i a n o  
w  u b i o r z e  i e g o  o d m i a n ,  k t ó r e  p o g ł o s k a  z a ­
p o w i a d a ł a ,  w y i ą w s z y  i ż  u n i f o r m  o f i c e r ó w  
g w a r d y i  k o n n e y  b a r d z o  i e s t  p o d o b n y  d o  h u ­
z a r s k i e g o .  Z r e s z t ą  S u ł t a n  m a  z a m i a r  p o c z y n i ć  
z n a c z n e  o d m i a n y  w u b i o r z e  w o y s k a ,  i s z c z e -  
g ó l n i e y  c o  s i ę  t y c z y  o k r y c i a  g ł o w y ,  z a s t o s o ­
w a ć  g o  i ak  n a y b a r d z i e y  d o  u b i o r u  ż o ł n i e r z y  
e u r o p e y s k i c h , w i d a ć  to  z  p u b l i k o w a n e g o  p o  
m e c z e t a c h  w e z w a n i a ,  a ż e b y  s i ę  p o d d a w a n o  
t a k o w y m  p r z e p i s o m  i u z n a n y m  o d  P o r t y  z a  
s t o s o w n e  o d m i a n o m ,  k t ó r e  s i ę  w n i c z e m  
p r z y k a z a n i o m  r e l i g i y n y i n  n i e s p r z e c i w i a i ą .

Z n a n y  P u ł k o w n i k  ( B i m b a s z s )  A v n i - H e j ,  
u ż y w a n y  d a w n i e y  d o  r o z m a i t y c h  i n i s s y y ,  k t ó ­
r y  m i e w a ł  l i c z n e  z w i ą z k i  z F r a n k a m i  i o d ­
z n a c z a ł  6 i ę  w i e l o r a k i e r n i  t a l e n t a m i  t o w a r z y -  
s k t e m i ,  z o s t a ł  n i e d a w n o  d o  N i k o m e d y i  o d ­
d a l o n y m ;  p o d o b n o  z b y t  w i e l k i e t n  r o z w o l n i e ­
n i e m  o b y c z a i ó w  w c z a s i e  p o s t u  R a t n a s a n  
ś c i ą g n ą ł  n a  s i e b i e  n i e ł a s k ę  S u ł t a n a ,  u  k t ó r e -  
go w w t e  k i c h  d o t ą d  z o s t a w a ł  w z g l ę d a c h .

y iT'. y r ’ a d o l ^ (J W - I L ą d z c a  R u -  
B i e l u  M e h e m e d - S e l i m - B a s z a ,  u t r a c i ł  t e n  
u r z ą d  « w y g n a n y  z „ s t a ł  d o  M o n a 8 t i r ( J  ( w  M a .
c e d o n u ) .  N t e p r z y t t m n e  w y p a d k i  w  A l b a n i i

i J a n i n i e ,  g d z i e  z n i e c h ę c e n i  Z p r z y c z y n y  
n i e w y p ł a c e n i a  z a l e g ł e g o  ż o ł d u  A l b a ń c z y k o -  
w i e  d o p u s z c z a l i  s i ę  w i e l k i c h  r o z p u s t  i b e z -  
p r a w i ó w ,  z a p e w n e  b y ł y  p r z y c z y n ą  p o p a d n i ę -  
c i a  w n i e ł a s k ę .  U r z ą d  W .  R z ą d z c y  R u m e l i i  
o t r z y m a ł  b y ł y  W .  W e z y r  R e s z y  d - M e h m e d -  
.Basza  ( i u ż  o n  t t n  u r z ą d  d a w n i e y  p i a s t o w a ł ) ;  
s y n  i e g o  E r n i n - B a s z a  z o s t a ł  W .  R z ą d z c ą  J a ­
n i n y ,  a  M a h m u d  R a s z a  W ,  R z ą d z c ą  J e n i s z e -  
r u  c z y l i  L a r i s s y .

R z e c z  g o d n a  u w a g i ,  i ż  n i e d a w n o  p r z y b y ­
ł o  t u  k i l k a  s e t  H y d r i o t ó w ,  k t ó r z y  d l a  o b e ­
c n e g o  n i e d o s t a t k u  z a t r u d n i e n i a  w g r e e k i e y  
m a r y n a r c e ,  i ak  d a w n i e y ,  n a  f l o c i e  t u r e c k i e y  
s ł u ż b y  s z u k a i ą , a k t ó r y c h  P o r t a ,  i a k o  z r ę ­
c z n y c h  i d o ś w i a d c z o n y c h  m a r y n a r z y ,  c h ę ­
t n i e  p r z y i m u i e ,

S t a n  z d r o w i a  w  s t o l i c y  i e s t  c i ą g l e  d o b r y ;  
s z p i t a l e  d l a  z a p o w i e t r z o n y c h  s ą  p r ó ż n e ;  t a k ­
ż e  w A d r y a n o p o l u ,  w s k u t k u  p r z e d s i ę w z i ę ­
t y c h  p r z e z  W .  W e z y r a  ś r o d k ó w ,  l i c z b a  c h o ­
r y c h  z n a c z n i e  s i ę  z m n i e y s z y ł a .

W ł o c h y .
Z  R z y m u ,  d n i a  i .  K w i e t n i a ,  

P o w r ó c i ł  t u  w t y c h  d n i a c h  K a w a l e r  T h o r -  
w a l d s e n .

Z  M o n r e a l e  ( w  S y c y l i i )  d o n o s z ą  p o d  d.  g .  
z.  t n . ,  i ż  P a n  T o m a s z  S t e w a r t ,  z  s t a r o d a -  
w n e y  r o d z i n y  s z k o c k i e y ,  s ł y n ą c y  o d  m ł o d u  
z  r z a d k i c h  t a l e n t ó w  i w i e l k i c h  n a u k ,  p r z e ­
s z e d ł  d ,  i o .  L u t e g o  n a  ł o n o  k o ś c i o ł a  k a t o l i c ­
k i e g o .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  9 .  K w i e t n i a .  

P r z y b y ł  t u  X i ą ź ę  L e o p o l d .  W  o r s z a k u  
i e g o  z n a y d u i e  s i ę  t y lko  d w ó c h  S e k r e t a r z y ,  
a n g i e l s k i  i g r e c k i ,  X i ą ż ę  z a b a w i  t u  d w a  l u b  
t r z y  t y g o d n i e ;  p o w r ó c i w s z y  d o  A n g l i i  c z y ­
n i e  b ę d z i e  p r z y g o t o w a n i a  d o  o d t a z d u  d o  G r e -  
c y i .  E s k a d r a ,  n a  k t ó r e y  p o i e d z i e  d e  M o r e i ,  
m u s i  b y ć  w p i e r w s z y c h  d n i a c h  C z e r w c a  d o  
ż e g l u g i  g o t o w ą .  ( X i ą ż ę  L e o p o l d  w y i e c h a i  
b y ł  z L o n d y n u  d n i a  5.  m -  b . )

P r t f t k c i , r o z w i ą z a n i e  I z b y  D e p u t o w a ­
n y c h ,  w y p r a w a  p r z e c i w  A l g i e r o w i ,  s ą  t o  
p r z e d m i o t y ,  k t ó r e  w c i ą ż  i e s z c z e  z a p r z ą t a j ą  
n a s z y c h  p o l i t y k ó w .  K  o  n  s t  y t u  c y o  n  i 3 1 a 
t w i e r d z i ,  i ż  p o s t a n o w i e n i e  w z g l ę d e m  r o z -



w i ą z a n i a  I z b y  U s t  i u ż  p o d p i s a n e .  I n n e  
d z i e n n i k i  r o z p r a w i a j ą  w p r z e c i w n e y  m y ś l i ,  i  
n i e c b c ą  w c a l e  w i e r z y ć ,  i ż b y  d o  r o z w i ą z a n i a  
p r z y i ś ć  i n o g ł o ,  G a z e t a  F  r  a  n c  y i t ak s i ę  
w y r a ż a ;  „ D z i e n n i k i  l i b e r a l n e  c h c ą  w m ó w i ć  
w  l u d z i ,  iż i t r i i n i e y s z a  I z b a  n i e z o s t a n i e  r o z ­
w i ą z a n ą .  C e l  t e g o  o s z u s t w a  ł a t w o  p r z e w i ­
d z i e ć -  C h c ą  o n e  w u m y s ł a c h  o s ł a b i ć  w y o ­
b r a ż e n i e  o  b e z w s t y d n o ś c i  a d r e s u ,  p r z e z  p o ­
d a w a n i e  w w ą t p l i w o ś ć  s k u t k u , i ak i  z d z i a ł a ł  
n a  K r ó l u .  P r z e d e w s z y s t k i e m  s t a r a i ą  s i ę  
w z b u d z i ć  p o w ą t p i e w a n i e  o  s z l a c h e t n e y  s t a ­
ł o ś c i  M o n a r c h ) .  L e c z  n a p r o ż n o .  Z  o d p o ­
w i e d z i ą  K r ó l a  z o s t a ł o  r ó w n o c z e ś n i e  w y r z e -  
c z o n e m  i r o z w i ą z a n i e  I z b y , “

D n i a  6.  o d b y ł  s i ę  z  w i e l k ą  u r o c z y s t o ś c i ą  
p o g r z e b  M a r s z a l k a  G o u v i o n  S t .  C y r .  P o  r e -  
l i g i y n y m  o b r z ę d z i e  w  k a p l i c y  i n w a l i d ó w ,  
g d z i e  c i a ł o  z m a r ł e g o  b y ł o  w y s t a w i o n e ,  r u ­
s z y ł  o r s z a k  p o g r z e b o w y .  C z t e r y  b a t a l i o n y  
p i e c h o t y  s z ł y  w p a r a d z i e .  C h o r ą g w i e  i o z n a ­
k i  d o s t o y n o ś c i  m a r s z a ł k o w s k i e y  z d o b i ł y  k a­
r a w a n ;  k o ń c e  o k r y w a i ą c e g o  t e n ż e  c a ł u n u  
t r z y m a l i  M a r s z a ł k o w i e  i P a r o w i e  F r a n c y i .  
Za k a r a w a n e m  s n u ł  6 i ę  d ł u g i  s z e r e g  p o w o ­
z ó w  ż a ł o b n y c h ,  w k t ó r y c h  ą i e d z i e l i  G e n e r a ­
ł o w i e  i w y ż s i  O f i c e r o w i e .  Z a n d a r m e r y a  z a ­
m y k a ł a  o r s z a k .  N a  c m e n t a r z u  O y c a  L a c h a i s e  
m i a ł  n a d  g r o b e m  G e n e r a ł  L a m a r q u e  n a s t ę -  
p u i ą c ą  m o w ę ;  „ K a ż d e g o  d n i a ,  k a ź d e y  g o ­
d z i n y ,  w y d z i e r a  n a m  ś m i e r ć  s z c z ą t k i  o w e g o  
w o i o w n i c z e g o  p o k o l e n i a ,  k t ó r e  t y l u  s p r z y ­
m i e r z o n y c h  M o n a r c h ó w  z w y c i ę ż y ł o  i n i e p o d ­
l e g ł o ś ć  o y c z y z n y  u t r z y m a ć  p o t r a f i ł o .  C a ł a  
F r a n c y a  b y ł a  w ó w c z a s  i e d n y m  s k ł a d e m  b r o ­
n i ,  r o z l e g ł y  o b w ó d  i e y  g r a n i c  i e d n e m  w i e l -  
k i e m  p o l e m  b o i u .  W s z y s t k i c h  s w o i c h  s y n ó w  
w e z w a ł a  b y ł a  d o  o r ę ż a ,  a  z a  t y m  z a s z c z y ­
t n y m  g ł o s e m  p o s z e d ł  i m ł o d y  St .  C y r ,  r z u c a -  
i ą c  b ł o g i e  r o s k o s z e  s z t u k  n a d o b n y c h ,  k t ó r y m  
s i ę  p o ś w i ę c a ł .  O c h o t n i k  w i e d n y m  z  b a t a l i o ­
n ó w  P a r y s k i c h ,  m n i e m a ł  o n  w t e n c z a s  d o p e ł ­
n i ć  t y l k o  c h w i l o w e g o  o b o w i ą z k u ;  g d y  t y m ­
c z a s e m  i e g o  d z i e l n o ś ć ,  i e g o  u m y s ł  w o i o w n i -  
c z y ,  i e g o  l o s  f o r t u n n y  o t w o r z y ł y  m u  z a w ó d  
ś w i e t n y c h  t r y u m f ó w .  W  o w y m  c z a s i e  z a w i e ­
r u c h  i n i e b e z p i e c z e ń s t w ,  g d z i e  p o d s t ę p y  i 
w z g l ę d y  s t a w i a ł y  o b r a z  s w e y  n i e m o c y  i s ł a ­
b o ś c i ,  z n a l a z ł a  p r a w d z i w a  z a s ł u g a  s w e  r n i e y -  
6 c e ;  n i e  d z i w  iż z g a s ł y  nasz przyiaciel p o -

s t ę p o w a !  s z y b k o  n a  w y ż s z e  s z c z e b l e ,  g d y ż  ns 
t o  z a s ł u g i w a ł .  K a p i t a n  w  r o k u  1 7 9 2 ,  b y ł  Ge* 
n e r a ł e m  d y w i z y i  w r.  1 7 9 4 , a l e  w t y c h d w ó c l l  
l a t a c h  p e ł n y c h  c u d ó w  w a l e c z n o ś c i  o t a c z a ł o  
g o  t e ż  c o d z i e n n i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  i k a ż d y  
l i s t e k  w i e ń c a  l a u r o w e g o ,  s k r o n i e  i e g o  z d o b i ą *  
c f S ° i _  z r y w a ł  p o d  m i e c z e m ,  k t ó r y  n a d  kar* 
k i e m  i e g o  b y ł  w z n i e s i o n y .  P o d o b n y c h  d z i e ł  
b y ł  ś w i a d k i e m  r o k  J 7 9 5 ,  w  c i ^ g u  k i ó r e g o  p o  
n a d  b r z e g a m i  R e n u  i M o z e l i  w a l c z y ł .  Z t a m t ą d  
p o s i a n y  n a d  b r z e g i  T y b r u ,  p r z y i a c i e l  s z t u k  
n a d o b n y c h ,  o p a r !  s i ę  r a b o w a n i u  m u z e ó w ,  
k tor tś r n s i ę  i e g o  p r a w y  s p o s ó b  m y ś l e n i a  b r z y ­
d z i ł .  O d d a l o n e g o  z a  p o s s ę p e k ,  z a s ł u g u j ą c y  
n a  p o c h w a l ę ,  wk r ó l c e  p o t r z e b a  k a z a ł a  n a n o -  
w o  z a s z c z y c i ć  d o w ó d z t w e m .  P r z y d a n y  z o -  
Sta ł  G e n e r a ł o w i  M o r e a u ,  s w o i e m u  p r z y i a c i e -  
l o w i  i s p ó ł o r ę ź n e m u ,  k l ó r y  p r z y b y c i e  i e g o  
t e i n i  s ł o w y  a r m i i  o z n a y r n i ł :  „ J e s t e ś m y  O
1 0 , 0 0 0  l u d z i  m o c n i e y s i ;  St ,  C y r  z n a y d u i e  s i ę  
p r z y  n a s . <£ P o ś w i ę ć m y  c h w i l ę  c z a s u ,  a b y ś ­
m y  z  b l i s k a  p r z y p a t r z y l i  s i ę  t e r n u ,  k t ó r y  s o b i e  
t ak  w i e l k ą  z i e d n a ł  s i a w ę .  M i a l ż e  o n  d u m n ą  
ś m i a ł o ś ć  K J e b e r a ,  k t ó r y  z d a w a ł  s i ę  b y ć  z r o ­
d z o n y m  d o  p o w ś c i ą g a n i a  b u r z y  i k r ę p o w a n i a  
w r o g ó w ?  P o s i a d a i i e  n i e p o h a m o w a n ą  p o p e *  
d i i w o s c -  N e y a  , k t ó r a  z a p a l a i ą c  s i ę  z s z y b k o ­
ś c i ą  b ł y s k a w i c y  r z u c a ł a  s i ę  i a k  o n  n a t a r c z y ­
w i e  n a  n i e p r z y j a c i e l a ,  k t ó r e g o  o n  n i g d y  uif l  
l i c z y ł ?  N i e !  S p o k o y n y ,  z i m n y ,  w s z y s t k o  
p o d  r o z w a g ę  b i o r ą c y ,  s t a ł  o n  w ś r ó d  g r o ż ą ­
c y c h  s i ę  p i o r u n ó w ,  w ś r ó d  w e z b r a n y c h  n a ­
m i ę t n o ś c i ,  n i e  d a i ą c  i m  s i ę  p o r y w a ć ;  o t o -  
c z o n  n i e b e z p i e c z e ń s t w a m i , z d a w a ł  s i ę  i c b  
n i e w i d z i e ć .  A  t ak  n i e  w z b u d z a ł  o n  e n t u z y -  
a z m u ,  l e c z  w z b u d z a ł  z a u f a n i e ,  n i e z a c h w i a ­
n e  z a u f a n i e .  W y p o g o d z o n e  z a w s z e  c z o ł o  
z a s p o k a i a ł o  n a y t r w o ź l i w s z y c h ; s ł u c h a n o  i e ­
g o  g ł o s u  i ak  s ł o w a  m ą d r o ś c i ;  z a w i e r z a n o  i e ­
g o  s ł o w o m  i a k  w y r o c z n i  i a k i e g o  b o ż y s z c z a *  
T a k i m  b y ł  w s z ę d z i e ,  t ak  w a l c z y ł  n a d  R e n e m ,  
n a d  D u n a j e m ,  n a d  T y b r e m ,  w ś r ó d  p i o r u n ó t t f  
W e z u w i u s z a ,  n a d  E b r e r a  i T a g i e m ,  n a  A l ­
p a c h ,  w  P i e r e n e i a c h ,  n a  l o d o w a t y c h  P ó ł n o c y  
p o ł a c h .  T a m  o n  d n i a  17,  S i e r p n i a  r .  1812, 
z i e d n a ł  s o b i e  b u ł a w ę  h e t m a ń s k ą .  O s t a t n i c h  
j e g o  d z i e ł  b o h a ł y r s k i c h  ś w i a d k i e m  b y ł a  E l b a ,  
gdz ie_  s i ę  o k a z a ł  w i e l k i m  p r z e z  b e z p r z y k ł a -  
d n ą  1 h e r o i c z n ą  w y t r w a ł o ś ć  w ś r ó d  n a y n i e -  
przyiaźnieygzych okoliczności (dowodził iak
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w ia d o m o  w ob le żo n e t n  D re ź n i e ) .  —  P o -  
święcaiąc wszystko o y c z y z n i e ,  uważa ł  ią za 
d r u g ą  matkę i ga n ję tylko wa lczył ;  ga rdząc  
dostatkami zostawił  synowi  sw o ie m u  w nay- 
większey puśc izn ie  swe irnie.  N i e  szukał  źa- 
dn eg o  u r z ę d u ,  ale się teź o d  n iego n i ew y-  
mawia l ,  cl icąc być p o ży te c zn ie  cz y n n y m .  
J e g o  poc zc iwoś ć ,  i ego rze te ln o ś ć ,  j edn a ły  
m u  na w e t  u  n iep rz y ja c i ó ł  iego  szacunek .  
J e g o  n ie wy cz erp an a  d ob ro ć  przy więzy wała 
wszystkich do n ie g o ;  i e d n ę  część dzie ł  s w o ­
ich do p e ł n ia ł  on  swą śmia ło śc ią ,  d r u g ą  swą 
ros t ropnośc ią ,  t rzecią z a u f a n ie m ,  które wpa- 
iał,  os tatnią nareszc ie  wyt rwa łośc ią  w swoich  
pos t an ow ien ia ch .  N ic z eg o  nie moż na  szczę­
ś l iwe mu losowi p rzypi sywać.  P r z y  w ie r n e m  
pod ob ie ńs twie  tych z n a m i e n n y c h  rysów 
d o r o z u m i e w a ć  się P a n o w i e  m u s i c i e ,  iż ie 
p ió ro spó łczesnego  sk re ś l i ło ; myl i c ie  się P a ­
n o w i e ;  P lu ta rch  (o go m a l u i e ,  P lu ta r ch  
w swoiern opi saniu Paula  Emi l iusza  i Eparni -  
n o n d a .  — Z a w o ła n y  do  M i n i s t e r y u m  dla 
p r zy w róc en i a  armi i ,  o n  tys i ączne  n ie sp r aw ie ­
dl iwości  n aprawi ł ;  o n  p rawa  zasługi  i t a l en ­
tów przywróc i ł .  J ako  woyskowy p rawo daw ca  
wys tąpi ł  na m ów nic y  z p r aw em  pop i sów woy- 
Bka i nada ł  nain Kartę armi i .  1 tak o d r a d z a ­
jącą  się zawsze po tę gą  woyska za be zp ie czy ł  
n ie po d le g ło ść  oy cz yzn y .  L e c z  n ie  tey tylko 
p r ag n ą ł  mą ż ,  o którym m a w i a n o :  F u it incer- 
tu m , vir m elior an d u x  esset, o w s z e m ,  bar-  
dz i ey  obywate l  aniżel i  w o i o w n ik ,  s tara ł  s ię 
także być c z y n n y m  dla wolnośc i  kraiu.  D la  
t e g o  wyszed ł  z  M in i s t e r y u m  roku  1819 
a d w o m a ko l l eg am i ,  k tórych im io n  F r a n c y  a 
n igdy  n i e z a p o m n i ,  n i e chc ąc  g łosować  za n a ­
r u sz e n ie m  p r a w a ,  które zdawano mu  się być 
t arczą t r o n u  i wolności .  —  Ż y ł  o d tą d  na  
us t ron iu  aż do śmie rc i .  A l e  i tam u ży t e ­
c z n y m  był swey  o y c z y z n i e ,  kreśląc na  wzór  
A e n o t o n a  d z i e ł a  w oys k ,  k tórych był  wo-  
ofz° ® ;  9 ? d z ien  ko ro ny  iako w o io w n ik ,  iako 
n a u k a m i * n k°. ? y.ś ,ący P ' 83r* ’ o d zn a cz a ł  s ię
w r adz ie  M o „ \ °  h*4 W ° b ° f ’ poCzcivf 0^  mach i  h y > Prawdą w swych  pis-
c z y z n ę  na sz ą "  k tó r a " ! !  ^  . P y '
op ła k iw ać ,  n i e  ie g o & °  Utr3^ ,at ’ P o w i r ?n , s m y 
wy zaczęły  s z e m r f ć  n i ^ -  W  k°.nCU tey ,flo ‘ du „

kie wzruszenie przyjaciół zgasłego m ęl* .
V*®uerale  I . a m a r q u e  chc ia ł  mów ić  Mar -  

gra la auco ur t ,  P ar  F r a n c y i ,  iako k r e w n y  
n i eb osz cz yk a ,  lecz  do w ó d z c a  woyska ro z k a ­
zał dac ognia.  Ws zy sc y  s ię  oddal i l i  z zadzi­
w i e n i e m ,  co tego p rz y c z y n ą  bvć m og ło .  
Zre sz tą  p r zed  G e n e r a ł e m  L a m a r q u e  mia ł  
krotką m o w ę  Marsz a lek  T r e v i s o  ( M o r t i e r ) .

Z m a r ł y  Marszałek  ( i o u v i o n  St. C y r  u ro ­
dzi!  s ię  w T o u l  1764. roku i p o cz ą t ko wi e  do  
ma lar stwa był  p r ze zn ac zo ny .  W k r ó t c e  po 
i ego  z W ł o c h  do oyczy zny  po w roc ie  wybu-  
V xt3 rew,°^ucya.  St. Cyr  w szed ł  do  woy.  
s a N a d r e n s k i e g o  pod  G e n e r a ł e m  Cu s t ine ,  
który umia ł  o ce n ić  zdo lności  iego.  Szybko  
p o s u n ą ł  s ię  na wyższ e  s to pn ie  p rze z  o dz na -  

8wo)e w kampan i i  A ip ey s k i ey  p r z e ­
ciwko P .e m o n t c z y k o m .  W  roku i7 gq był  
posiany  na  za s tą p ien ie  M a ss e n y  w R z y m ie  
pożn . ey  d o w o d z i ł  pod G e n e r a ł e m  M o r e l u  
w armi i  N a d r e n s k i e y ,  a po bi twie p o d  M a ­
re n g o  p o w i e r z o n o  mu pose ls two  do  M a d r y ­
tu.  R o k u  i§o6 do w od z i ł  w oy sk i em  w N e a ­
po lu ,  od b y ł  k am p an ią  P rus ką ,  a w woynie* 
t i i s zp a n sk ie y  wsławi ł  się za w o jo w a n ie m  Ka­
taloni i .  P o dcz as  w oy ny  1813 roku  d o w o d z i ł  
w D r e ź n i e ,  śmia łe  i s tan ow cz e  obro ty k tóre 
p r z e d s i ę b r a ł ,  s p o w o d o w a ły  d o w o d z ą c e g o  na- 
owczas  woysk,ern sp r z y m i e r z o n y c h  G e n e r a ł a  
M o r e a u  do w yr z e c z e n ia :  „ T u  St.  C y r  d o ­
wodzie  mus i :  n ie  uda n a m  się być  teeo w ie ­
czora  w D r e ź n i e «  -  Po? p Ł y J S c J K
R u r b o n o w  b y ł  M in i s t r e m  w o y n y :  iego to 
d z i e ł e m  lest p raw o  p op i sow e  i o w e t e ra n ac h .  
W  roku  1819 od da l i ł  s ię  z u r z ę d o w a n i a  i  
mieszkał  o d tą d  n a  u s t r o n iu ;  i ako pi sa rz  wo-  
l e n n y  zas łuży ł  sob ie  na s ł us zne  uw ie lb ie n i e .  
J e g o  h i s to rya  w o ien  N a d r e ń s k i c h ,  w y d a n a  
1820 r o k u , lest  d z i e ł e m  prawdz iwie  klassy- 
ł  m ’ .. „ „ sn l® uk o ńc z y ł  p isać pam ię tn ik i  

amjKinn W ł o s k i c h ,  gdy  go śm ie rć  zaskoczy­
ła.  Z a c z ą ł  iu£ także zb ie rać  ma te ry a ł y  do  
h is to ry i  w ypa dk ów  w o y ny  Rossy isk iey i w Sa­
l o n u ,  k tó rych  był naocznym i  czynnym  
świadk iem.

Podczas wyiazdu ostatniego gońca z Ma­
drytu publikowano tam dekret, znoszący pra­
wo sal ickie ( l exsa l ica )  w Hi szpan i i ,  Poprze­
dnio nikt o te m  niewiedział, ani nawet Król
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N e a p o l i t a n s ! : ! .  ( J a k  w i a d o m o  p r a w o  Ba l i ck ie  
o d d a l a  p ł e ć  n i e w i e ś c i ą  o d  s u k c e s s y i  t r o n u . )

W  i e d n y m  d z i e n n i k u  c z y t a m y :  „ P r z e z
z n i e s i e n i e  p r a w a  s u l i c k i e g o ,  c ó r k i  K r ó l ó w  
H i s z p a ń s k i c h  u z n a n e  s ą  z a  t n a i ą c e  p r a w o  d o  
g u k c e s s y i  t r o n u .  W i a d o m o ,  iż  p r a w o d a w ­
s t w o  h i s z p a ń s k i e  c z ę s t o k r o ć  w t y m  w z g l ę d z i e  
b y ł o  z m i e n i a n e ,  i ż e ,  m i m o  d a w n i e y s z e  z a ­
s a d y  i p r z y k ł a d y  k r a i u ,  f r a n c u z k a  m a x y m a  
n a r e s z c i e  p r z e m o g ł a .  T e r a z  o n a  z n o w u  z o ­
s t a ł a  u c h y l o n ą .  B r z e m i e n n o ś ć  K r ó l o w e y  
H i s z p a ń s k i e y  z a p e w n e  d o  t e g o  p o w ó d  d a ł a .  
C h c i a ł  K r ó l  z a p e w n i ć  k o r o n ę  s w y m  d z i e c i o m  
i a k i e y k o l w i e k  p ł c i  b y ć  m o g ą .  D e k r e t  t e n  
o b w o ł a n y  b y ł  u r o c z y ś c i e  p r z y  o d g ł o s i e  t r ą b  
p o  u l i c a c h  M a d r y t u . 44

K r ó l e s t w o  N e a p o l i t a ń s c y  w y i a d ą  d n i a  14.  
m .  b .  z  M a d r y t u  i p o w r a c a ć  b ę d ą  p r z e z  P a ­
r y ż  d o  p a ń s t w  s w o i c h .

X i ą d z  d ’A s t r o s ,  B i s k u p  B a i o ń s k i ,  w y m ó ­
w i ł  s i ę  o d  p r z y i ę c i a  A r c y - B i s k u p s t w a  T u l u z *  
k i e g o .  J u ż  t o  i e6t  d r u g i  c z y l i  t r z e c i  p r z y k ł a d  
j e g o  d o  d y e c e z y i  s w e y  p r z y w i ą z a n i a .

W o y s k o  w y p r a w y  p r z e c i w  A l g i e r o w i  s k ł a ­
d a ć  s i ę  b ę d z i e  z  36  b a t a l i o n ó w  p i e c h o t y ,  
z  m a ł e y  l i c z b y  i a z d y ,  m o ż e  z  3 0 0  l u d z i  u ł a ­
n ó w ,  1 6 0 0  l u d z i  a r t y l ł e r y i  i 1 5 0 0  l u d z i  i n ż y -  
n i t r y i ,  p r ó c z  d / . ł a ł  d o  o b l ę ż e n i a  i t .  d .

W i c e - A d m i r a ł  D u p e r r e ,  p r z y b y ł  d n i a  1.  
m .  b .  d o  M a r s y l i i .  T e g o  s a m e g o  d n i a  p r z y ­
b y l i  d o  T u l o n u  K o n t r - A d m i r a ł o w i e  M a l l e t  i 
R o s a m t l .  S ą  o n i  m i a n o w a n i  d o w ó d z c a t n i  
f l o t y  p r z e c i w  A l g i e r o w i  p r z e z n a c z o n e y .

L i s t  z e  s t a n o w i s k a  p o d  A l g i e r e m  d o n o s i ,  
j ź  c a ł e  w y b r z e ż e  t e y  R e g e n c y i  o k r y t e  i e s t  
w o y s k i e i n ,  k t ó r e  c o d z i e n n i e  d w a  r a z y  ć w i ­
c z y  s i ę  w o g n i u  z  r ę c z n e y  s t r z e l b y  i z  d z i a ł .  
J S d a i e  s i ę ,  i ż  m a  e u r o p e y s k i c h  n a u c z y c i e l i ,  
i  ż e  A l g i e r c z y k o w i e  s p o s o b i ą  s i ę  d o  d z i e l n e y  
o b r o n y .  S z c z e g ó l n i e y  u t n a c n i a i ą  p o r t  O r a n ,  
i  z a k ł a d a i ą  b a t e r y e  n a  w y b r z e ż u  w e  w s z y ­
s t k i c h  m i e y s c a c h ,  k t ó r y c h  p r z y r o d z e n i e  n i e -  
z a b e z p i e c z y ł o  o d  n a p a d u ,  a  k t ó r e b y  l ą d o w a ­
n i e  u ł a t w i ć  n a o g ł y .

D z i e n n i k  l i b e r a l n y  T e m p s  z a w i e r a  l i s t  
p e w n e g o  s t a r e g o  O f i c e r a  m a r y n a r k i ,  k t ó r y  
n a l e ż a ł  d o  w y p r a w y  e g i p s k i e y ,  a  k t ó r y  d o ­
k ł a d n i e  z n a  k r a t ę  ń a  p ó ł n o c n e m  w y b r z e ż u  
A f r y k i .  P i s z e  o n  w  n i m  o  d o m y s ł o w y m  w y ­
p a d k u  p r z e c i w  A l g i e r o w i .  T e n  p r z y z w o i t y

s ę d z i a  w n o s i  z o b u s t r o n n y c h  p r z y g o t o w a ń  
z a c z e p n y c h  i o b r o n n y c h ,  iż A l g i e r  z o s t a n i e  
z d o b y t y m ,  i e ź e l i  w y p r a w a  d o b r z e  b ę d z i e  
k i e r o w a n ą .  „ L e c z  z d o b y w s z y  A l g i e r  —  koń--  
c z y  o n  —  c o ż  w t e n c z a s ?  T o  i e s t  w i e l k i e  
p y t a n i e ,  k t ó r e  n i e  d o  m n i e  n a l e ż y  r o z w i ę z y -  
w a ć !“

Z  M a l t y  p o s ł a n o  d o  A l g i e r u  f r e g a t ę ,  k t ó r a  
m a  z a b r a ć  K o n s u l a  A n g i e l s k i e g o ,  a n a w e t  i 
K o n s u l ó w  i n n y c h  n a r o d ó w ,  k t o r z y b y  s o b i e  
t e g o  ż y c z y l i .

C a ł y  o d d z i a ł  o k r ę t o w y ,  u z b r o i o n y  w B r e s t ,  
p o p ł y n ą ł  d n i a  2g ,  z.  m .  d o  T u l o n u ,  w y j ą ­
w s z y  o k r ę t y  l i n i o w e  „ N e s t o r 44 i „ S u p e r b e 44 i 
d w i e  f r e g a t y .

G a z e t a  F r a n c y i  p o w i a d a :  „ S ł y c h a ć ,
iż  P a n o w i e  W a t e r s ,  V t l l e n e u v e  i Ć a u n a  n i e  
c h c ą  p r z y i ą ć  o f i a r o w a n y c h  i m  P r e f e k t u r . 44

P a n  L e h o d a y ,  w e t e r a n  p o m i ę d z y  d z i e n ­
n i k a r z a m i ,  u m a r ł  w r o k u  80  w i e k u  s w e g o .

W  H a v r e  i R o u e n  s p a d ł y  z n o w u  w i e l k i e  
ś n i e g i ,  k t ó r e  b a r d z o  u s z k o d z i ł y  k w i c i e  d r z e w  
o w o c o w y c h .

Ś w i ę t e  C o l l e g i u m  w R z y m i e ,  k t ó r e  s k ł a d a ć  
s i ę  p o w i n n o  z y o  K a r d y n a ł ó w ,  l i c z y  i c h  o b e ­
c n i e  t y l k o  5 8 »  a  z  t y c h  i e s t  41  r o d o w i t y c h  
W ł o c h ó w .

Z  d n i a  ro.  K w i e t n i a .
P r z e d w c z o r a  w i e c z ó r  p r a c o w a ł  K r ó l  J t n ć  

z X i ą ź ę c i e m  P o l i g n a c .
X i ą ź ę  L e o p o l d  s t a n ą ł  w  h o t e l u  d e s  P r i n ­

c e s .  W  p a r ę  g o d z i n  p o  i e g o  p r z y b y c i u  o d ­
w i e d z i ł  X i ą ź ę  O r l e a ń s k i  p r z y s z ł e g o  r z ą d z c ę  
G r e c y i .  X i ą ź ę  t n i e s z k a  z P a n e m  E y n a r d  
w  i e d n y m  h o t e l u .

K  o  n  s t y t u c y o  n  i s t a u m i e ś c i ł  i m i e n n y  
s p i s  D e p u t o w a n y c h ,  k t ó r z y  g ł o s o w a l i  p r z e ­
c i w  a d r e s o w i .

M n i e m a i ą  d z i ś ,  i ż  z d a n i e  t y c h ,  k t ó r z y  r a ­
d z ą  n i e o c i ą g a ć  s i ę  z  r o z w i ą z a n i e m  I z b y ,  o d ­
n i e s i e  z w y c i ę z t w o .

Z  M a d r y t u  d o n o s z ą ,  iż  K r ó l  w y d a ł  d e k r e t  
■ w z g l ę d e m  n a b o r u  1 4 ,1 7 0  l u d z i  w c e l u  u z u ­
p e ł n i e n i a  w ó y s k a .

D w i e  n a y c e l n i e y s z e  g a z e t y  m i n i s t e r y a l n e ,  
G a z e t a  F r a n c y i  j C o d z i e n n i k  w c i ą ż  
z  s o b ą  w o y n ę  t o c z ą .  G a z e t a  i e s t  z a  nay* 
p r ę d s z e m  r o z w i ą z a n i e m  I z b y  i n o  w e  m i  w y b o ­
r a m i ,  c h o c i a ż  t o  i  s a m  P .  Y i l l e l e  n i e d a w n o  ie-
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s z c ze  n a z y w a ł  s k a ł ą ,  o  k tó r ą  s i ę  t e r a ź n i e y -  
szy  g a b i n e t  r o z b i i e ,  a C o d z i e n n i k ,  k r z y ­
czy  c a ły m  g ł o s e m  p rz e c i w  r o z w i ą z a n i u  —  
p r z y n a y i n n i e y  p r z e c i w  n a g ł e m u .

P o d c z a s  o b c h o d u  ż a ł o b n e g o  za  M a r sz a ł k a  
G o u v i o n  St. C y r  w h o t e l u  i n w a l i d ó w ,  G e n e ­
r a ł  l ł o u r r n o n t  ( M i n i s t e r  w u y n y )  p r z y i ę t y  by ł  
o d  M a r s z a ł k ó w  b a r d z o  z i m n o ,  p r z e c i w n i e  
G e n e r a ł  G e r a r d  z  n a y w i ę k s z ą  U p r z e y m o ś c i ą .

D z i e n n i k i  an g i e l sk i e  d o n o s z ą ,  iż r z ą d  Ro s -  
s y i 8ki p o d w a ia  sw e  u s i ł o w a n ia  d l a  m a r y n a r k i  
sw ey  na  c z a r n e m  m o r z u .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  29,  M a r c a .

O d  n i t - iak i ego  cz a su  p a n u i e  tu n a d z w y -  
c z a y n y  s k w a r ,  który za p r z e p o w i e d n i ą  w ie l ­
k i ch  c h o r ó b  uw aź a i ą .

S ł y c h a ć ,  i ż wie lka  w y p r a w a  p r z e c i w  Me-  
x y k o w i  m a  być  do  s z cz ę ś l iw sz y ch  cza só w o d ­
ł o ż o n ą ,  g d y ż  K u b a  n i e i e s t  w s t a n i e  d o s t a r ­
cz y ć  p o t r z e b n y  eh  na  n i ę  p i e n i ę d z y .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n i a  23. Marca .  

U d z i e l o n a  w ty ch  d n i a c h  a m n e s t y a  zost a ł a  
o d r z u c o n ą ,  p o d  p o z o r e m ,  i żby  b a r d z i e y  r o z ­
o g n i ł a  n i ż  z a sp o k o i ł a  u m y s ły .  —  N l in i s t r o -  
w ie  nas i  b a r d z o  n i e k o n t e n c i  z F r a n c y i  i A n ­
g l i i ,  od  k tó ry ch  o d e b r a l i  to  w y r a ź n e  o ś w i a d ­
c z e n i e ^  iż bez  p r z y c h y l e n i a  s i ę  D o n  P e d r a  
an i  m o ż n a  m y ś l e ć  u u z n a n i u  D o n  M ig u e ł a .

D w a n a ś c i e  o s ó b  g o t u i e  s i ę  tu  z n o w u  na  
ś m i e r ć  z ręk i  kata.  T a k ż e  w P o r t o  są  w r o ­
b oc i e  k rw aw e  e x e k u c y e .  —  D a n o  ro z k a z  
ab y  p r z y g o t o w a n o  g a b a r r ę ,  k tó r a  m a  w y ­
w ie ść  m n ó s t w o  o s ó b ,  s k a z a n y c h  na  d e p o r t a -  
cy ą  do  A f r y k i ,  —  Z l e  s i ę  t u  p o w o d z i  J e z u i ­
t o m  fra n c u z k i i n ;  kazan i a  ich są  p o c z ę ś c i  d la  
n i e z n a j o m o ś c i  j ę zyka  p r z e d m i o t e m  ś m i e c h u ,  
a p ró c z  t e go  ca ł e  d u c h o w i e ń s t w o  p o r l u g a l -  
s te n i e c i t r p i  i c h ,  w y i ą w sz y  D o n  M i g u e l a ,  

o ry  u n b a r d z o  s p r z y i a ;  s t e i n w sz ys tk i e m  
6 r o n n i c t w o  i e g o  c o d z i e ń  b a rd z i e y  s ł a b i e i e ,

m o le  K h
w ią  o d u c h u  kons tv t  S ^  1 , ,,c m?~
w y s p ie  p an n ie .  z  wU„CyT y m ’- ^ ° ry na V
30  ludzi na wvsne T  V ? “  P°  25 d°  
D onny Maryi da G l S arC*łra P chor^ wie

•A n g  l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  9 .  K w i e tn i a .

D n i a  5.  m .  b .  w I z b i e  n i ź s z e y  p o d a ł  P a n  
K.  G r a n t  s w o y  w n i o s e k  za u s a m o w o l n i e n i e t n  
z y d o w .  P o  w s t ęp i e  h i s t o r y c z n y m ,  w k tó r y m  
w y s t a w i ł ,  p r z e z  l ak i e  k o l c i e  ż y d o s t w o  w ty m  
k ra iu  p r z e c h o d z i ł o ,  r o z w i n ą ł  s w e  m y ś l i  n a  
p o p a r c i e  w n i o s k u  i z a k o ń c z y ł  sw ą  m o w ę  t e m i  
s ł o w y :  „ ż e  l e że l i  ż y d z i  a n g i e l s c y  z o s t a n ą  
u s a m o w o l n i e n i , s ł aw a  l u d u  a n g i e l sk i eg o  r o z ­
l e ga ć  s i ę  b ę d z i e  p o  ca ł e y  kul i  z i e m s k i ć y . "  __
P r z e c i w  w n i o s k o w i  m ó w i l i :  S i r  R .  I n g l i s ,  
P a n  Be a t l e y ,  K a n c l e r z  I z b y  skarbow-ey,  P a n  
P e r c e v a l  i G e n e r a l n y  S o l i c i t o r ;  za  w n i o ­
s k i e m :  P a n  M a c a n l e y ,  S i r  J .  M a c k i n t o s h ,  
D r .  L u s h i n g t o n ,  L d .  M o r v e t h  i P a n  W .  
S m i th .  P o  o d p o w i e d z i  P a n a  G r a n t  p r z y s t ą ­
p i o n o  d o  g ł o s o w a n i a  i w n i o s e k  w ię k sz o ś c i ą  
18  g ł o s o w  (115  p r z e c i w  9 7 )  Z06tał p r ł y i . , yłn* 
O d c z y t a n o  p i e r w s z y  r az  b i l ,  a  d r u g i e  czy t a -  
m e  u s t a n o w i o n o  na  26.  m .  b.

D n i a  w c z o r a y s z e g o  w I z b i e  n i żez ey  o d ł o ­
ży ł  P a n  G r a n t  d r u g i e  o d c z y t a n i e  b i l u  e m a n .  
c y p a c y i  ż y d ó w  d o  d n i a  3 .  M a i a .  N a  w n i o s e k  
K a n c l e r z a  I z b y  s k a r b o w e y  o d r o c z y ł a  s i ę  I z -  
ba  d o  d n i a  26.  tn.  b .

I z b a  w y ż s z a  n i e p r z y i m l e  p e w n i e  b i l u  
e m a n c y p a c y i  ż y d ó w ,  c h o c i a ż b y  t e n ż e  w I z -  
b i e  n i ż s z e y  p r z e s z e d ł ,  ] u bo  w ą tp i ć  n i e  m o ­
ż n a ,  ż e  1 to za lat  kilka na s t ąp i .

C o r a z  p o m y ś l n i e y s z e y  s p o d z i e w a m y  s i ę  
p r z y sz ło śc i .  M i n i s t r o w i e  z a y m u i ą  s i ę  u s i l ­
n i e  z r n n i e y s z e n i e m  c i ę ż a r ó w  p u b l i c z n y c h ,  
n i e t y lk o  p r z e z  z a p r o w a d z e n i e  o s z c z ę d n o ś c i  
w  w y d a tk a c h  n a  r o z m a i t e  w y d z i a ł y  r z ą d u ,  
a l e  j p r z e z  s t o p n i o w ą  r e d u k c y ą  p r o c e n t u  o d  
p u b l i c z n e g o  d ł u g u .  P r z y n i e ś l i  i u ż  u l g ę  kra-  
l o w i ,  p r z e z  z n i e s i e n i e  n i e k t ó r y c h  p od a t k ó w .
. ° P l e r a i ą z s t a ło śc i ą  z a sa dy  w o l n e g o  h a n d l u ,
1 p r a c u i ą  n a d  u s u n i ę c i e m  z o b i e g u  b i l e t ó w  
b a n k o w y c h  wa r to śc i  i e d n e g o  i d w ó c h  f u n t ó w  
s z t e r l i n g ó w .  T e  wszys tk i e  u ż y t e c z n e  i w i e l ­
k i e  z a m i a r y ,  s ą  b e ż  w ą tp i e n i a  w z w i ą z k u  
z  c h ę c i ą  u t r z y m a n i a  s t a ł e go  p o k o i u ,  i u w a ­
żać  m o ż e m y ,  ż e  n i e d a l e c y  i uż  i e s t e ś m y  t e y  
p c ż ą d a n e y  c h w i l i ,  w k tó r e y  n a s z e  f i nan se  i 
h a n d e l  n a  s t a ł y ch  i p e w n y c h  z a s a d a c h  o p a r ­
t e  zo s t aną .

Pan G, Spencer, 6yn Lorda Spencer i brat
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z n a n e g o  cz łonka  P a r l a m e n t u ,  L o r J a  A l t -  
Ł o r p ,  p rze sze d ł  na ło n o  kościoła katol ickiego.

G a z e t a  P o w s z e c h n a  przytacza z listu 
X c i a  L e o p o l d a ,  p i sanego  do P e ł n o m o c n i ­
ków t rzech M o ca rs tw ,  w k tó rym pa n o w a n ie  
n a d  G re cy ą  p r zy i t n u i e ,  nas tępu iące  in ieysca r  
„ P o d p i s a n y  czuie  w g łębi  d u s z y ,  iak da lece  
p o c h l e b n y m  iest d lań  h o n o r ,  który mu  N .N .  
M o n a r c h o w i e  wyrządz ić  r a c z y l i , wybrawszy 
go  do usk u te czn ien ia  w spa n i a ło m yś l ny ch  za ­
m ia r ó w  sw oich  w zg lę de m  n o w eg o  pańs twa  
g reck iego .  P osp ies za  p rzy iąć uży teczny  i 
z n a m i e n i t y  z a w ó d ,  o tworzo ny  m u  od W y s o ­
k ich  Mocars tw.  Siemwszystkie tn m n i e m a ,  
i żby  zaw iód ł  zaufan ie  w n im p o ł o ż o n e ,  g d y ­
by  do  rozmaitych  p rotoku łów w L u t y m  r. b. 
z d z ia ł a ny c h ,  n ie do łą c zy ł  nas t ępu ią cyc h  uwag 
i  t. d.“  —  T o  iest Xi ąż ę  w ynu rzy ł  ży cze n ie  : 
l )  ażeby  W y s o k ie  Moc ars tw a ,  k tóre traktat 
z  dn.  6, L i p c a  1827. roku p o d p i s a ły ,  całość 
z u p e ł n ą  pańs twa  Gre ck i ego  zabez p ie czy ły  i 
p o m o c  w raz ie  napaści  n iep rzy iac ie l ek iey  
p r zy r ze k ł y .  a)  A ż e b y  miesz kańce  g reccy  
w y sp  K a n d y i  i S a m o s ,  które ma ią  być P o r ­
c i e  n a p o w r o t  o d d a n e m i , pos tawien i  byli  za 
p o ś r e d n i c t w e m  W y s o k i c h  Mocars tw  w takim,  
p o l e p s z o n y m  s tanie  r e l ig iynych  i o b y w a te l ­
sk ich  s to s u n k ó w ,  iżby za bez p i e cz e n i  byli  
p r z e c iw  wsze lk im u c i e m i ę ż e n io m  i ro z lan iu  
k rwi .  O b s z e r n i e y s z e  w t y m ,  i e d y n ie  lu dz ­
kość  tyczącym p rz e dm io c i e  , u d z i e l e n ia  P e ł ­
n o m o c n i k o m  Ń .  M o n a r c h ó w ,  zast r zega s o ­
b i e  X iążę .  3 ) A ż e b y  W y s o k i e  Mocars twa 
g r a n i c ę  n o w e g o  pańs twa  ku zachod ow i  w ten 
s po só b  o zn a cz y ć  raczy ły ,  iżby się nad  l e w y m  
b r z e g i e m  rzeki  A s p r o p o t a m o s  aż do  g ran ic  
n a  pó łn o c y  w p r o w a d z o n y c h  i d o g r a n i e  k a n ­
t o n u  V lo r lo s  c i ąg nę ły ,  a zt ąd  rozszerza ły na  
w s c h ó d  aż do g ran ic  od  p r z y r o d z e n ia  u tw o ­
r z o n y c h ,  to iest  do  pasma  g ó r  ł ączące go  się 
z  g ó r ą  O e t ą ;  a l bo wi em  gr an ica  ta iest n i e o d ­
z o w n i e  d o  u b e z p i e c i e n i a  tey części  n o w e g o  
pa ńs tw a  p o t r z e b n ą .  4)  A ż e b y  W y s o k ie  M o ­
ca r s twa rac zy ły  ud z ie lać  n o w e m u  pańs twu  
zasi łki  p i e n i ę ż n e  tak d ł u g o ,  do pó k i  źródła  
i e g o  d o c h o d ó w  si ł  n i e o d zy sk a ią ;  gdy ż  ca łe ­
m u  światu w ia d o m ą iest  r z e c z ą ,  że  r ząd t y m ­
c z as ow y i e d y n ie  za p o m o c ą  zasi łków wspa­
niałomyślnie o d  N, Monarchów udzielanych,

był  w s t anie  u t r zy m an ia  się; 5) A ż e b y  wspo- 
m t i ion e  Mocars twa  n o w e m u  M ona rsz e  G r e ­
ck i em u  posi łków w woysku tak d ł u g o  u d z i e ­
lać r ac zy ły ,  d o p ó k i  011 n ie u tworzy  po t rze -  
bn ey  siły zb r oy ne y .

P e w i e n  of icer  angielski  d o n os i  z K o n s t a n ­
tynopo la  pod  d n i e m  25. L u t e g o ,  iż przy r o z ­
w iązan iu  n a y m ło d s z e y  Suł tanki  użyci  byl i  
—  n i e s ły ch ana  rzecz  w roczn ikach  Sera iu  —  
lekarz  g rek  i akus ze r  f r ancu z  i źe Sul tan kon ­
t e m  z ich u s ł ug ,  p r ze m ó w i ł  do lekarza po  i e­
go naz wi sku ,  a n i e ,  iak zwykł  nawe t  naypo-  
d leyszy  m u z u ł m a n i n  p rze ma w ia ć  do  ch rz e -
ś c ia n i n a :  D z i a u r  ( p s i e ) .  „ S t e p h a n o ! “  __
rzekł  Suł tan do n ie g o  —  „ i e s t e m  kon ten t  
z twey us łu g i ,  p ow ró ć  do twoich przyiació ł ,  
ucieszą  s i ę ,  gdy  cię zobacz ą .“  Zresz tą  obu-  
d w ó c h  ch oy n i e  obd arz y ł .  By l i  on i  prze* 
mies iąc  w us ługach  S u ł t a na ,  i p rze z  l en czas 
n ie  opuści l i  na  chw i lę  Se ra iu .

V V W W W W W W V W

R ozm aite wiadom ości.
P o d ł u g  d on ie s i e n ia  wy cho dz ące go  w W a r -  

sza wie P a m i ę t n i k a  u m i e i ę t n o ś c i  m o ­
r a l n y c h  i l i t e r a t u r y ,  nieiakiś  Pan  Elka-  
n a , p rze łoży ł  W a l e n r o d a  Mickiewicza i 
zn a cz n ą  częsc d r o b n ie y sz y ch  iego  po ez y y  i>3 
ięzyk n iemieck i ,  które za mie rza  wkrótce d r u ­
k iem o g ło s i ć ,  a p o te m  za iąć się w y d an ie m  
a n t o l o g i i  wszystkich po e t ów  polskich.  
Na  p r ó b ę  u m ie sz cz o n e  są n iek tó re  p rzekła­
dy  n ie mi eck ie  w tern czasopi śmie .

D n i a  2.  m,  b. u m a r ł  w R z y m i e ,  p rzeży­
wszy lat 88.  K a r d y n a ł  Ju l iu sz  Marya del la  
Som agł i a ,  D z i e ka n  świę tego  K o l l e g iu m ,  Bi­
skup Óstyi  i V e l l e t r i ,  P o d kan c l e rz y  i Bib l io ­
t ekarz kościoła Rz ymsk iego .

S ła w n y ,  blisko 200 lat stary ż ó ł w ,  który 
się z n a y d o w a ł  w og ro dz ie  P e t e r b o r u g h  w A n ­
g l i i ,  zd ec h ł  dn ia  2. m.  b.

H a n d e l  p ł ó t n e m  w Szląsku coraz  bardz ióy  * 
s ię  z m n ie y s za  z p o w o d u  k o n ku ren ey i  in n y c h  
kraiów.  R o k u  i g 28 . j ą  d o m ó w  h an d l ow yc h  
w L a n d s h u t  wy prz eda ły  77,445? sztuk (po 60 
lokct), a roku 1829. tylko 39,4401.

( D o d a t*!■)



D O D A T E K
d o

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
Nru 32.

( Z  dnia 21. Kwietnia 1830.)

Rozmaite wiadomości.
P r z e i e ź d ż a i ą c  K r ó l  J i n ć  B a w a r s k i  p r z e z  

R z y m  d a ł  p o s ł u c h a n i e  P u ł k o w n i k o w i  b a w a r ­
s k i  e m u  H e y d e c k ,  p r z y i ą ł  g o  i a k  n a y ł a s k a w i e y  
i  p o c h w a l i ł  w  n a y p o c h l t b n i e y s z y c h  w y r a ­
z a c h  i e g o  d l a  G r e c y i  p o ś w i ę c e n i a .  R z e c z o ­
n y  P u ł k o w n i k  z ł o ż o n y  b y ł  w R z y m i e  c i ę ż k ą  
c h o r o b ą ,  l e c z  s z c z ę ś l i w i e  z  n i e y  w y s z e d ł .

M i ę d z y  A u s t r y ą  i M a r o k k o  p o k ó y  p r z y w r ó ­
c o n y .

R o s s y n i e g o  o p e r a  , T e I l  d a n ą  b y ł a  w  B r u -  
x t l l i  r a z  p o r a ź  t r z y  r a z y  z  n a y w i ę k s z e m i  o k l a ­
s k i .  R e c e n z e n t  t e a t r a l n y  w  G a z e t t e  d e s  
P a y s - B a s  n a z y w a  t ę  o p e r ę  „ k l a s s y c z n e r n  
d z i e ł e m  w  c a ł e y  r o z c i ą g ł o ś c i  t e g o  w y r a z u , ”  
i  p o w i a d a ,  i ż  R o s s y n i  p o k a z a ł  s i ę  w , n i e y  
s p ó ł z a p a ś n i k i e i n  G l u k a .

Z  G d a ń s k a  d o n o s z ą  p o d  d n i e m  5 .  K w i e ­
t n i a :  „ Z  p o w o d u  o s t a t n i c h  l i s t ó w  z  L o n d y ­
n u  z  d a t y  2 3 .  M a r c a  d o n o s z ą c y c h :  ż e  d o w ó z  
p s z e n i c y  i e s t  t a m  m a ł y ,  i  ź e  c e n a  n a y w y b o r -  
n i e y s z y c h  i e y  g a t u n k ó w  p o d n i o s ł a  s i ę  0  2  
s z y i .  n a  k w a r t e r :  n a  p l a c u  n a s z y m  c e n y  u t r z y -  
* n u i ą  8 i ę  c i ą g l e ,  l e c z  p i ę k n a  p s z e n i c a  i e s t  
W  t a k  m a l e y  i l o ś c i ,  i ż  n a y w i ę k s z a  c z ę ś ć  z l e -  
C e ń  n i e m o ź e  b y ć  u s k u t e c z n i o n ą  i i n t e r e s a  s ą  
t n n i e y  o ż y w i o n e ,  a u i ż e l i b y  s i ę  t e g o  s p o d z i e ­
w a ć  m o ż n a .  ”

L r z ą d z e n i e  w o l n e g o  p o r t u  w  W e n e c y i  
n o ż e  b y ć  b a r d z o  s z k o d l i w e  d l a  h a n d l u  T r y -  
e s  u ;  p o ł o ż e n i e  a l b o w i e m  W e n e c y i  w i ę c e y

a-'ijsssi sgi-a?
kram ie otaczaiącey Tryest. gorzystey

T a l i z m a n .
P e w i e n  ż o ł n i e r z  z  r e g u l a r n e g o  w o y s k a  e g i p ­

s k i e g o  k u p i ł  o d  D e r w i s z a  z a  k i l k a  k r w a w o  z a ­
p r a c o w a n y c h  P a  r a s  t a l i z m a n ,  k t ó r y  g o  m i a t  
b r o n i ć  o d  k u l , i  u p o i o n y  r a d o ś c i ą  p o k a z a ł  g o  
o f i c e r o w i  f r a n c u z k i e m u .  T e n  w y ś m i a ł  g o .  
Ż o ł n i e r z  s t r u c h l a ł .  D o b r z e !  —  r z e k ł  o f i c e r  

z r ó b m y  p r ó b ę !  S z y b k o  z a w i e s i ł  n a  e ł o w ę  
p s a  t a l i z m a n ,  s t r z e l i ł  d o  n i e g o  i  —  ' z a b i ł .  
R o z g n i e w a n y  ż o ł n i e r z  b i e g n i e  d o  D e r w i s z a
i  ż ą d a  z w r o t u  p i e n i ę d z y .  „ P r z y i a c i e l u ”   -
r z e c z e  D e r w i s z  —  c z y ż  t a l i z m a n  i e s t  p r z e z n a ­
c z o n y m  d l a  n i e c z y s t e g o  z w i e r z ę c i a ?  N i e  m a s z  
o n  b y ć  o b r o n ą  w i e r n y c h ?  —  „ H a “  —  z a w - o ł a t  
ż o ł n i e r z  —  , , w i ę c  s p r o b u i ę  n a  t o b i e ! ”  —  
W s z a k ż e  D e r w i s z  n i e d o p u ś c i ł  t e g o ,  o w s z e m  
d o b y w s z y  s a k i e w k i ,  z  s m u t k i e m  o d d a ł  ż o ł n i e ­
r z o w i  n a p o w r o t  p i e n i ą d z e .

G r o b y  z w i e r z  ą t.
'  Z a d z i w i a  t o ,  ź e  t a k  m a ł o  ś l a d ó w  z n a y d u -  
l e m y  z d e c h ł y c h  z w i e r z ą t .  H r a b i a  M o n t l o s i e r ,  
m ó w i ,  w  w y s z ł y c h  n i e d a w n o  p a m i ę t n i k a c h  
s w o i c h ,  i ż  c z ę s t o  n a ł a m a ł  s o b i e  g ł o w y ,  g d z i e  
z w i e r z ę t a  o c z e k u i ą  ś m i e r c i  i c o  6 i ę  ż  i c h  
s z c z ą t k a m i  d z i e i e .  D l a  d o y ś c i a  t e g o  n a z n a ­
c z y ł  n a g r o d y  t y m ,  k t ó r z y b y  m u  z w i e r z e  z d e ­
c h ł e  d o s t a w i l i ;  z w i e d z a ł  o r a z  w  t y m  c e l u  
w s z y s t k i e  i a m y  w  g ó r a c h  s ą s i e d n i c h ,  i e d n a k i e  
d ł u g i  c z a s  n i e  m ó g ł  n i c  o d k r y ć ,  a ż  m u  r a z  n a  
m y s i  w p a d ł o  w p e ł z a ć  d o  i a m y ,  n a  k t ó r ą ,  z p o ­
w o d u  s z c z u p ł e g o  i e y  w c h o d u  d o t ą d  n i e  z w a ż a ł .  
J a k i e ż  b y ł o  i e g o  p o d z i w i e n i e ,  g d y  s i ę  u y r z a l  
w  w y s o k o s k l e p i o n e y  i a s k i n i ,  z a w i e r a i ą c e y  w  s o ­
b i e  m n o s t w o  s z k i e l e t ó w  z a i ę c y ,  k r ó l i k ó w  i t .  d. 
w s z y s t k i e  r e g u l a r n i e  u ł o ż o n e ,  t a k  i ż  n i e  m ó g ł  
ż a d n ą  m i a r ą  p r z y p u ś c i ć ,  a ż e b y  resztki t e  były  
łupem  drapieżnych z w i e r z ą t .
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r» ) t> Ę R T IS S E M E N T .  5) przy folwarku Szczytnie
D obra  Boguniewo x Pacbolew o, w Po w e -  i M IO, n p  nor„ j

d e  Obornickim 8 mile od R ogoźna, x |  mili ’
od Obornik p o ło żo n e ,  Instytutowi Kassy 40 - f ,  .  i a j. ’
W d ó w  na leżące , składaiące się z folwarków i 04 .  6Q .  Dastwiska
wsi zacięźnych Boguniewa, Pacholewa, Sło- , q  10< .  e r Un,
rnowa, folwarku Szczytna, wsi czynszowey • , U
N aw iska, i 3889 Morg 32 Q P .  lasu, maią
byc przez publiczną licytacyą naywięcey daią- x .  n o .  nodworza
cem u sprzedane. 8 podwórza

W  tym celu wyznaczony został termin licy- ^ a • ° '
tacyiny przed D epu tow anym  W nyrn Strantz,  ---------------   n ia‘
Radzcą Regencyi, . oum m a . . . ,  558 - 156 -

1 Jasu • » • . . .  930 - j oq _
n a  d z i e ń  21. M a i a  r. b,------------------------------------------------------ ----------— i 3J

, . . , , ogołem . . . .  2527 M. 78 D P .
0 godzinie 1 istey przedpołudniem  w sali na- gruntów  dominialnych.
ezey konferencyiney, na którym inaiący zdol- 3)  Folwark Pacholewo z następuiacemi grun-
ność i chęć kupna wzywaią się n in ieyszem , by tam i; 1
offerly swe podali,  a pewni być mogą przyde- 29 M . 174 Q P .  ogrodu,
rżen ia ,  ieźeli iakie niezaydą przeszkody. 1 0 6 4 -  54 - roli4

Podan ia  przyimowane będą tak na całe do- J 43 - 52 - łąk,
bra  w całości, iakoteź na folwarki poiedyńczo, J &4 - 91 - pastwiska,
1 w  miarę korzystnieyszey sprzedaży, takowa 52 - 125 -  gruntu  nieużytkowego
w całości lub poiedyńczo nastąpi. 5 - 8 7 - podwórza izabudowania,

N a  przypadek poiedyńczey sprzedaży utwo-  _____* ° l9 - 7 l -  gruntów leśnym).

N a .  8,79
wiska z osadą leśną pod Boguniewern i na- 3>mnteysze podan ia ,  które tylko przyimo- 
6tępuiącemi gruntam i, iako to? Wane b ęd ą ,  są

6 7 M. 179G P .o g r o d u ,  0   38,800 Tal.
, ,  1 2 5 3 - 72 - roli, ........................ ...... -

0.21 - 132 - łąk, ad 3)  na . . . . . .  . 2 i,ooo -
4 -  6 1 -  pastwiska, za całe dobra na . . .

176 -  1x4 -  wody, ustanowione. * ’ 8 ,00°  Aal*
21 - 99 - podworzaizabudowania, Połowa sum m y kupna zaliczona bvć musi
2 0 -  5 2 -  nieużytkowego gruntu , go tow izną , reszta pozostać m oże do lar m

1939 - 2 - la su ,  i pierwszey dóbr hypotece.
 ______33 - 73 - gruntu  osady leśney, Stosunki dziedziczne i włościańskie uregu-
ogół. 3738 Nt- 64 Q P .  dominialnych gruntów, i0- '! 306 od drlia s g° J 303 w Pacholewie 
2) Folwark i wieś zacięźna Słornowo, z folwar- 1 błomowle- “  W  Boguniewie nieiest ieszcze 

kiem Szczytno lnastępuiącem i g runtam i- regulacya przedsięwzięta, natomiast abluicva 
a)  przy folwarku Słomowie pańszczyzny z Nawisk lest w biegu. Sprzedaż

43 M. 6 2 G P .o g r o d u ,  następuie ryczałtem, bez ewikcyi za mapnv i
6 6 6 - 1 2 4 -  roli, taxy, w Registraturze naszey od dnia 10 Maia
208 - 12 - łąk, r. b. do przeyrzem a leżące.

72 -  20 - pastwiska, Dzierżawcom Boguniewa i Pacholewa zale-

 S*: Hf: g S t e .  tupn i
i ° 3 ? M . I 4 3 Q P .  . .  i o 3 ; M . I 4 3 Q P .  d a i.jc , z a c a t ^ m a ^ u i o i j ^ T a " ,  T w i t i Z
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poiedyncze dobra 2000Tal. złożyć w terminie, 
to  event, tako zaliczenie na sum m ę kupna uwa­
żać się będzie.

„Przyderzenie na3t3P‘ w 8 dniach po l icy (a-
do którego czasu naywięcey daiących zo- 

bowięzuią. ich podania.
Dalsze warunki sprzedaży przełożone będą 

W terminie licytacyi, i iuż teraz w Registratu­
rze naszey przeyrzane być mogę.

Poznań , dnia 6, Kwietnia 1830.
K r ó l e w s k o  - P r u s ka  R e g e n c y a .  

W ydział dochodów stałych, dóbr i lasów K ró­
lewskich,

O B W I E S Z C Z E N I E .
Folwark Kruszewnia w Powiecie P o zn ań ­

skim położony i |  od Poznania  \ mili od Swa­
rzędza odległy, do państwa Swarzędzkiego za­
kładu kassy wdów ogólnego dziedzicznego na­
leżący, ma z  inwentarzem żywym i m anw ym  
n a  folwarku rzeczonym znayduiącym się drogą 
licytacyi publiczney naywięcey daiącemu sprze­
danym  bydź, T e m  celem termin licytacyi 
przed D epu tow anym  do tego Konsyliarzem 
Regencyi W y m  Stranz na

d z i e ń  34. M a r c a  r. b.

zrana o godzinie i ł t e y  w Izbie  naszey konfe- 
rencyiney w Poznaniu  wyznaczonym został, 
n a  który chęć kupna maiący i środki do kupna 
posiadaiący z tem nadmienieniem wzywaią się, 
aby podania swe czynili, i ieźeli w przeszko­
dzie z resztą nic nie stanie , przyderzenia spo­
dziewali się,

D o  folwarku tego należy:
736 Morg 129 Q P .  roli,

18 — - — w łąkach,
16 — 14 — w ogrodach,
79 — 83 — w pastwiskach,
*3 — 69 —  w mieyscach n ie ­

użytecznych,
4 — 42 — w podwórzach i pla­

cach dozabudowa-
     nia,
W ogóle 868 M o r g ~ Y r T p “

M inim um , od któreorT,. - . .
na 8300 tal. u8tanowiofe.P 13 zaczJnaW

Z  pretm m  kupna połowa w dniu 24, C zer­
wca r. b, do kassy tuteyszey główney regencyi- 
ney  wypłacona bydź m usi ,  druga połowa do 
pięciu lat na hypotece pierwszey na wsi sprze- 
daney pozosiać może.

Na kaucyą za podanie  swe naywyższe nay­
więcey podaiący w terminie 1 cytacyi 500 tał. 
deponować w in ien , które eventua ln ie  iako na 
poczet pretii kupna zaliczone uw ażaiąsię .

Sprzedaż dzieie się ryczałtem , bez ewikcyi 
za m appę i taxy od dnia 10. Maia biorąc do 
przeyrzenia w Registraturze Jeżące.

W arunki szczegółowe do sprzedaży, w ter* 
m inie  licytacyinyrn przełożone zos taną , i m o ­
gą  także w Registraturze naszey przeyrzane 
bydź.

Dotychczasowa dzierżawczyni polecenie ode­
bra ła , aby do kupna ochotę maiącym przeglę- 
du  wsi niewzbraniała.

P o z n a ń ,  dnia 8. Kwietnia I830.
K r ó l e w s k o - P r u s k a  R e ge n cy * .
W ydział dochodów stałych, dóbr i lasów 

Królewskich,

O B W I E S Z C Z E N I E .
Piaszczysty g ru n t  w podle g ru n tu  kupca 

Eliaszewicza pod  N fm . X I V .  Colombia i nad 
rzeką W artą  sytuowany 3 morgi i 70 kwadrat, 
stóp^ Magdeb. obeymuiący, wypuszczony z o ­
stanie w wieczystą dzierżawę w terminie dnia 
10. Maia r. b. zrana o  godzinie iotey w I zb ie  
expedycyiney na Ratuszu odbyć się maiącym. 
W zyw am  osoby maiące chęć nabycia tego 
g ru n tu ,  iżby się w terminie zgłosili i licyta 
swe podali, Naywięcey ofiaruiący spodziewać 
się m oże przybicia , po  nastąpioney wyższey 
approbacyi.

P o z n a ń ,  dnia 27. Lutego 1830.
N a d - B u r m i s t r z ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
Ur.  J o z e f a  z  G r u d z i e l s k i c h  wdowa po 

P i o t r z e  Ż ó ł t o w s k i m ,  mieszkająca w fol­
warku Kopiec zwanym w Pow iecie W ągro- 
wieckim i Ur. M i c h a ł  M o s z c z e ń s k i ,  by­
ły dziedzic Niedźwiad i Skorek, podobnież



w’ Powiecie  W ągrowiecklm położonych tam ie  
mieszkający, aktem przedślubnym zawartym 
n a  dn iu  IO. Stycznia r.  b .  przed podpisanym 
Sądem  wyłączyli wszelką wspólność maiątku i 
dorobku ,  co się Publiczności dla wiadomości 
powszechney podaie.

W ągrow iec ,  dnia 29. Marca 1830.

K r ó l ,  P r u s k i  S ą d  P o k o j u ,

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Attest hipoteczny rekognicyiny z dnia 5, 

G rudn ia  1 7 9 8 -  wraz z expedycyą czynności 
Z dnia 2 0 .  Grudnia 1 7 9 6 .  na mocy ostatniey 
zmarły Sylweryusz Zakrzewski pretensyą 476 
Tal. 4 sgr. summy posagowey A n n ie  z Starzeń- 
skich Zakrzewskiey naleźącey się udowodnił i 
protestacya do wysokości powyźszey sum m y 
dla ostatniey w księdze hipotek dóbr W ierzei 
R ubr .  I I I .  Nro. 3, zaintabulowaną została, za­
ginął.

W zyw aią się przeto wszyscy ci, którzy do 
zaginionego in s trum en tu , iako właściciele, 
cessyonaryusze , zastawnicy lub skryptów ia- 
kich posiadacze, pretensye mieć mnieinaią, 
aby się do podania i dopilnowania swych pre- 
tensyi

w d n i u  l o t y m  L i p c a  r. b.

przedpołudniem  o godzinie ętey przed D e p u ­
towanym Referendaryuszein Zakrzewskim 
w naszey izbie dla stron wyznaczonym termi­
n ie  stawili, pod tern zagrożeniem : iż w razie 
niestawienia s ię ,  z swemi pretensyami wyklu­
czeni, im wieczne milczenie do dokum entu  te­
go nakazane, i następnie amortyzacya tegoż 
nastąpi.

Xym zas ,  którzy terminu osobiście dopilno­
wać n iem ogą , i którym tu na znaiomości zby­
w a ,  Kommissarze sprawiedliwości Przepał- 
kowski, Brachyogel i Sędzia Spies iako Man- 
dataryusze proponuią  się, których p e łn o m o ­
cnictwem i informacyą opatrzyć można, 

P o z n a ń ,  dnia 8. Kwietnia x8i°-

K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d Z i e m i a ń s k i ,

P A T E N T  S U B H A S T A C Y IN Y .
W ies Gorzewo w Powiecie Wągrowiecklm 

położona, Ur. Michała Plucińskiego i iego 
małżonki A n n y  Chrystyny własna, 18x9 mor- 
gow X17 k w a d r .  pręt. obeym uiąca , podług  ta- 
xy sądownie zdziałaney na 17163 tal. 23"sgr. 
4 den. oszacowana, z powodu d ługów , nay- 
więcey daiącemu publicznie sprzedaną być ma.

T y m  końcem wyznaczyliśmy do licytowania 
trzy termina:

n a  d z i e ń  20.  M a r c a ,  "k 
. n a  d z i e ń  8 3 .  C z e r w c a ,  i > 1 8 3 0 , 

n a  d z i e ń  22.  W  r z e ś n i a ,  J 
z których ostatni iest zawitym, zrana o godz, 
10,, przed D eputow anym  Sędzią Ziem. W .  
Jen tsch  w sali instrukcyiney posiedzeń naszych, 
na które zapłacenia zamożnych i kupienia chęć 
maiących z tą zapozywarny wzmianką, iż taxa, 
regestra rozmiatu, tudzież karta w registratu- 
rze naszey każdego czasu przeyrzane być mogą.
, Zarazem zapozywarny wszystkich w ogólno­
ści , którzy nam  z nazwiska i pobytu swego nie 
są znani a mianowicie:

1) Sukcessorów Ignacego  Śliwińskiego, iako 
t o :

a) spadkobierców Franciszki Obarzankow- 
skiey,

b) Katarzyny Skoraszewskiey;
a) Mateusza Rowińskiego lub iego sukcesso­

rów ;
ażeby się na tych terminach osobiście lub prze* 
pełnomocnika prawnie do tego upoważnionego 
na  którego przedstawia im się U U r. Sobeski, 
Reykowski i Lydtke Kommis. Spraw, stawili., 
i prawa swe udowodnili. W  razie zaś niesta­
wienia się naywięcey daiącemu nietylko przy- 
derzenie udzielonem  ale naw et po  nastąpio- 
nern złożeniu s ummy szacunkowey wym aza­
nie  ich pretensyi zadecydowanem być ma, bez 
produkowania do tego potrzebnego instru­
m entu .

G niezno , dnia 16. Listopada 1829.
Król, Pruski Sąd Ziemiański.

_ , Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
„.T y  księdze h ipoteczney dóbr szlacheckich 
W ietec  czyh Waice w powiecie Międzychodz-
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kim le ż ą c y c h ,  zap isana iest z m ocy  d e k re tu  
z  dn ia  31. M arca  igoo. w dziale X. p o d  N rm .  a, 
surntna 1,000 zip. czyli 166 tal. 20 sgr .  z p ro -  
w iz y ą p o  0(] sla n a  rzecz  zn ies ionego  teraz 
k o n w e n tu  X X . F ranc iszkanów  w O born ikach ,  
n a  fu n d am e n c ie  te s tam en tu  przez n iegdy  ś. p. 
Józefa  P rus im sk iego  pod  d n ie m  24. K w ietn ia  
1739. sp o rz ą d z o n e g o ,  feria  sexta in  Cras tino  
festi V is i ta t ion is  B eat iss im ae M ariae V irg in is  
tegoż  ro k u  w  G rodz ie  P oznańsk im  oblamowa­
n e g o ,  a na  dn iu  14. G ru d n ia  1796. do  akt h i ­
p o tecznych  p o danego .

W y k a z  h ipo teczny  w sp c m n io n e m u  konw en- 
tow i X X .  F ranciszkanów  w do w ó d  zah ipo te -  
kow aney  dla n ich  iak wyżey su m m y  p rz e z  b y ­
ł ą  R e g e n c ją  P russ  P o łu d n io w y c h  u d z ie lo n y  
z  d o k u m e n tem  rze czo n y m  zg iną ł .  Z  p o w o d u  
tego  w niosła Król. R e gencya  w P o z n a n ia  
w  im ien iu  fiskusa o u m o rz e n ie  d o k u m e n tu  opi­
sanego .

W  skutek tego , zapozyw aią  się n in ie y sz em  
w szyscy , k tórzyby  do  su m m y  rzeczo n ey  i w y­
s taw ionego  na n ią  d o k u m e n tu ,  iako w łaścic ie­
l e ,  ce ssy o n a ry u sze ,  zastawnicy lub  tez posia­
dacze  l is tow ni iakieźkolwiek praw o m ie l i ,  aby 
s ię  w te rm in ie

n a  d z i e ń  2, C z e r w c a  r. p .

g o d z in ę  9. z ra n a  w y z n a cz o n y m  w izb ie  naszey  
sądow ey  p rzed  W .  Sędzią  G iesecke osobiście  
lu b  przez  p raw nie  d o zw o lo n y c h  p e łn o m o cu i-  
k ó w ,  n a  k tórych im  tu teyszych  K om m issarzy  
sprawiedliwości R oestla  i Mallow p ro p o n u ie -  
*ny, stawili i p re tensye  sw oie udow odn il i .  
W  razie albowiem  przec iw nym  zostaną z tako- 
w em i p rek ludow ani i w ieczne  im  m ilczen ie  
w  tey m ie rze  na ło żo n e m  b ę d z ie ,  d o k u m e n t  
zaś z a g in io n y  za  u m o rz o n y  o g ło szonym  z o ­
stan ie .

Międzyrzecz d. 17. G rudn ia  I829.
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

l icytacyi n a  rok od  Sgo J a n a  1830. d o S g o  Jana 
1 8 3 r o k u ,  w y zn a cz o n y  iest te rm in  na  

d z i e ń  1 g. M a i a  r. b. 
o  g o d z in ie  gtey zrana  przed  W n y m  W o l f f  S ę ­
dzią Z iem iańsk im  w la b ie  in s t rukcy iney  Sądu 
p o d p isa n e g o ,  o czem  o c h o tę  do  pod iec ia  tey  
dzierżaw y rnaiących zaw iadom ia  się z  n a d m ie ­
n ie n ie m ,  iż w arunki dz ierżaw y w  Registra tu-  
rze  p rzey rzane  być m o gą .

W s c h o w a ,  dn ia  1 1. M a r c a ' 1830.
Król.  P r u s k i  S ^ d  Z i e m i a ń s k i .

Do w v^ -!rZaWa ?óbr ^emskich.
ple K ościań k im  p o łożon ych

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a  wniosek K rólew skiey  I n te n d e n tu r y  p ią ­

tego k o rpusu  armii w  P o z n a n i u  zapozyw a ią  
s ię  wszyscy n iew iadom i wierzycie le , którzy do  
kassy nas tępn ie  w y m ie n io n y ch  oddz ia łów  i in ­
sty tu tów  g a rn izonow ych  iako to :

1) p ierw szego  bata l l ionu  i8 g o  p u łku  p ie ch o ­
ty w R a w ic z u ,

2 )  tu  konsystu iącego  bata ll ionu  fizylierów  te- 
tegoź  p u łk u ,

3)  ig p  bata ll ionu  jg g o  p u łk u  o b ro n y  kraio-  
w e y ,  tegoż  szw adronu  i kom pan ii  ar ty le-  
ryi w L e s z n ie ,

4 )  s iódm ego pu łku  h u za ró w  ta m ż e ,
5)  3S° bata ll ionu  3go p u łk u  gw ardy i o b r o n y  

k ra io w e y ,
6) M agis tra tu  w L e s z n ie  z  tegoż  adm in is tra -  

cyi g a rn iz o n o w e y ,
7)  M agis tra tu  w K ościan ie  z  te g o ż  a d m in i ­

s t r a c j i  g a rn iz o n o w e y ,
8) tu teyszego  M agistratu  z tegoż za rządza­

nia g a rn iz o n o w e g o ,
9) M agistratu  w R aw iczu  z  tegoż za rządzan ia  

g a r n iz o n o w e g o ,  i n a  kon iec
r o )  lazaretów  g a rn iz o n o w y c h  w W sch o w ie ,  

R aw iczu  i L e s z n ie ,  
z  jakiegokolwiek p raw n eg o  źród ła  za czas o d  
S tyczn ia  do  końca G ru d n ia  1829- p re ten sy e  
m ieć  tn n ie m a ią ,  ażeby  się  w p rzec iągu  trze ch  
m ie s ię c y ,  a nayda ley  w te rm in ie  p e re m to ry -  
cz n y in  n a

d z i e ń  27.  L i p c a  r .  b. 
z ra n a  o g o d z in ie  gtey p rzed  d e legow anym  R e ­
ferenda ry  u szem  Sądu Z iem iańsk iego  J P a n e m
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Stoephasiuszem w naszey Izb ie  intrukcyiney 
wyznaczonym,, osobiście lub  przez praw om o­
cnie upoważnionych pełnomocników stawili i 
pretensye  swoie udowodnili, w razie zaś p rze­
ciwnym spodziewali s ię ,  iż niestawaiący, nie- 
tylko z pretensyami swemi do Wspomnionych 
Jtass preklndowani b ęd ę ,  ale im też w tey mie­
rze  wieczne milczenie nakazane zostanie i ie- 
dynie do osoby tego , z którym tranzakcye za- 
Wterali, lub który zapłatę na nich przypadają­
cą odebrawszy ich niezaspokoił,  odeslanemi 
będę.

W schow a, dnia n .  Marca I830,
Królewsko-Pruski S |d  Ziemiański.

Douglas  M.ttelstaedt, F iedler  i Storck Korr^
rmssarzy Sprawieliwości na Pełnomocników 
się proponuie , z których sobie iednego obrać

P° trZebn* plenipotencyę i informacyą zaopatrzyć mogę. 3
w W schow ie , dnia 15. Marca 1830.

K r ó l ,  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Gdy nad pozostałością poddzierżawcy byle- 

go Podpułkownika woysk polskich Jana Szcza­
wińskiego, który w Am cie Jerka pod Kościa­
n e m  na d. 25. Maia T8a8- um arł ,  za wnioskiem 
opiekuna nieletniego syna i sukcessora bene- 
iicyalnego rozporządzeniem z daty dzisieyszey 
proces sukcessyino-likwidacyjny otworzonym 
zosta ł ,  przeto niewiadomi wierzyciele współ- 
n eg o d łu źn ik a  ninieyszem publicznie się zapo- 
zyw aią , ażeby się w terminie peremtorycznym

n a  d z i e ń  2 I .  L i p c a  r. b.

zrana o godzinie gtey przed D elegow anym  Sę­
dzią Ziemiańskim W ,  Voldt naznaczonym  oso­
biście lub przez prawnie upoważnionych P e ł ­
nomocników stawili, ilość i rzetelność swych 
pretensyów okolicznie podali, dokumenta, 
papiery i inne dowody na tó w oryginale lub 
w kopiach wierzytelnych złożyli i co potzeba 
do protokuiii  objaśnili, albowiem w razie prze­
ciwnym w terminie niestawaiący wierzyciele 
za  utracaiących wszelkie prawo pierwszeństwa 
uznani a ze swemi pretensyami odesłani zosta- 
n ą ie d y n ie  do tego , cokolwiek po zaspokoje­
n iu  zgłaszaięcych s ię  wierzycieli ieszcze zo­
stanie .

Zresztą tym wierzycielom, którzy powyższe­
g o  terminu osobiście odbyć nie  m ogę lub któ- 
łym tu na znaiomości zbywa UUr. Lauber,

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .
Dobra Janków i D onaborów  do U r.  Tekli 

Psarskiev należące , w powiecie Ostrzeszów- 
skim p o ło ż o n e ,  na Sty Jan  r .  b. z dzierżawy 
wychodzę 1 od tego czasu na dalsze trzy lata 
wydzierżawione być maią.

W yznaczywszy tym końcem termin na

d z i e ń  8. C z e r w c a  r. b,
o  godzinie 10 zrana przed D eputow anym  W .  
Sędzią R uschke ,  zapozywamy chęć dzierża­
wienia 1 zdolność złożenia kaucyi maiących, 
aby S ię  w takowym stawili z tern nadm ienie­
niem , iż warunki dzierżawne w registraturze 
naszey przeyrzane być mogę. maturze

K rotoszyn, dnia 29- Marca 1830.
Królewsko - Pruski S$d Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
* n  i p rzedaźy dóbr Suehoręcza, Suchoręczka 
1 Bąka wraz z przyległościami w powiecie Szu­
bińskim położonych, do  wdowy i sukcessorów 
m egdy Michała Guttrego należęcych, z kió- 
rych pierwsze dwa na 49,96b tal. i b  sgr. 8 fen. 
a ostatnie na  5,356 tal. 20 sgr, oszacowano, 
wyznaczone są w drodze konieczney subhasta- 
cyi terrnma Iicyracyine

n a  d z i e ń  3. L i p c a  1830.,
. n “ d z i e ń  9- P a ź d z i e r n i k a  1830., 

termin zas perem toryczny
n a  d z i e ń  15.  S t y c z n i a  1331. 

z r a n a o g o d z in ie  9tóy przed U r . Krause Sędzią

go sądu. W mieySCU posiedzeń Popisane-
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Taxa przeyrzana bydi m oże każdego czasu 
w naszey reg.straturze.

■Bydgoszcz, dnia 5. Kwietnia 1830. 
*»r o l , - P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

D O N I E S I E N I E .
Ścigani listem gończym z  dnia 34. Marca 

r. b. N ro . 35. W oyciech  i P io tr  bracia Ka- 
źm ierczakow ie , zostali resp. w dniu  b, m. 
uięci i tu oddani.

S z ro d a ,  dnia 19. Kwietnia 1830.
K r ó l .  P r u s k i  S ^ d  P o k o j u .

faiek i g u z i f / f  * aba* ki dla d z ie“ » od lew ki d o

w S f r t E  d°  wsf ikich *!«••
« » «  nowey i . J t ,  ń“ .U d i
■ olow, n iem n.ey w . „ . lkie »,
n icze ,  fo rm y, duże żelazne moździerze i wie­
le innych  do tego rzemiosła należących nrzed
Tukcyą ’ ^  SPrZedawał Przez .publiczną

w  p o n i e d z i a ł e k  dni a  2 6 .  K w i e t n i a  r .  b

za' nńfZar SZe PrZed P ° ,udniem  i PO po łu d n iu  za natychmiastową zapłatą.
A  h  1 g r e e n.

W e  w t o r e k  d n i a  4. M a i a  r. b. zrana
o  godzinie 8m ey, sprzedawaną będzie droga 
aukcyi za złożeniem natychmiast licitum, o- 
procz wielu innych przedmiotów, także pewna 
liczba niezdatnych m ź  dla artylleryi, lecz ie- 
szcze dobrych szorów i narzędzia rzemieślni- 
Cze kowalskie, na podwórzu tuteyszego kia- 
sztoru  zakonnic S. Katarzyny przy W ron iec-  

Y uIlcy> na  co 61lx cbęć kupna  maiących za-pr3SZ3«
P o z n a n , dnia 20. Kwietnia 1830.

K ró l*  5 t a  B r y g a d a  A r t y l l e r y i *

W nn-n* ®3 d z i w o i e W O
W  powiecie W rzesińskim  departam encie  P o
znanskim o i  mili od W rz e śn i ,  ” ^ 5  G n ie '

13,000 T al.  w listach zastawnych X. Pozn  sa
d V z f f  k-ChCł sukcf ss,orowie śp. F ra ń .Ciszka Kaezewskiego z wolney sprzedać reki
o czem się chęć kupna maiących uwiadomią!

A ulcya  w starym rynhu Nr. 38, 
Znaczny zapas towarów, po większey części 

łean8i. - y cyny rob ionycb» do spadku zmar-
o f w S “ " " i PanaK ““e"  iak°ścielne i l ? dn !e 1 ®«J»eysze lichtarze ko-

Mieszkam teraz przy Wrocławskióy ulict

c, jftS ' d r“£i,im W ™  » la to ien l 
P o z n a ń ,  dnia 13. Kwietnia  1 8 3 0 .

■Dr. v . W i e b e r s .

JTACrxt r ~ • p i s a r z a  J J fana  Kallert  należący ,  iako S c ,  —
śc ie lne6 ? ’i ścednie * mnieysze lichtarze ko- § t n e ^ P n u ” 6” 1̂  0t,ywatelstwu * Prześwie- 
k rucvfivv ? We* lamPy kościelne, rozmaite Ś n i i  ubhcznosci mamy honor  donieść ni-
f S 7 ? » Ł k' ° pid'" i“ ”  puszki do oleiu, l i e !  I  ^  ' a d 'lichy i wiele Z ' a i" ,czlch puszki do oleiu, kie- 
l e y : wazy, Dó̂ yc;h ®Przę'ow kościelnych, da- 
stołowe i od kawv S ** ta*e rze» ty^ki wazowe, 
n iczki, kubki i m h ^ 6*1.3. ,* masieln»czki, sól-
lodu, kałamarze, miednic* 0 ,kaw y> Puszki do
d e le ,  łóżogrzeie . levki a dzbankam>» ezkan- 

y 1 m iary , naczynia no-

•». *• — j - s u n j r u u  i i a o  n a  U i i c y S C U

£j win węgierskich ze zbiorów r, 1839., 1827.,
§ 1^ S|3'» 1819' i J 8i8. i polecamy ta- 2
g kowe do wyboru w nayumiarkowańszych § 
S cenach, S

G. K e y n e r  i M i l e w s k i .
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D n ia  4. M a  i a r. b. w T u rw i pod Kością- 
n e m ,  będą sprzedawano więcey daiącem u 
kilkadziesiąt ta ran ó w  i 40 maciorek iednole- 
tn icb  czystego zarodu.

Co tylko otrzymałem pewną ilość świeżych 
Cytryn Messeńskich i przedaię sztukę po 7 i 8 
gr. po i. ,  słodkie pomarańcze po  i a  i 15 gr. poi. 

J ó z e f  V e r d e r b e r ,  w rynku Nr. 85.

W yeifg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

Dnia iff ,  Kwktnia iS30 . Papiera­
m i

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa ; , 
Obligi bankowe a i  do włącznie 

lit. H . . . . . . .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne A.......................   . 1
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne B...........................
Listy zastawne W . Xijstwa 

Poznańskiego. . . .  
Wschodnio-Pruskie . . .  
J&zląskie * t .  . . .  .

po
101!

po
101J

102} 102

102| 102
— 102|

102 f —

— 107

Poznań, dnia 20. Kwietnia i830.
P a p ie ra m i , '  G o to w iz n y . Od *ta#

Kurt obligów m, Pofnania 100£ 100J 4

Ceny zboża na Pruską miarę i wag$ 
w Poznaniu.

Pszenica 
Ż y ł o  . 
Jęczmień 
Owies . 
Taterka 
Groch . 
Zierniaki 
Masła garniec 
Słomy kopa 

1200  ff . 
Siana cetnar a 

110 if ., .

D nia  19, 
Tal.

1

Kwietnia  1830.
śgr. fen. do Tal. śgr.
15 — — 1 *7
28 — — — 29
21 — — — 22
16 — — — 17
18 — — — *9
27 —- — 1
10 — — — 12
12 6 — X 15

10 — — 4 15

21 — — — 22

C en y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
D nia  15, Kwietnia I830 ,

L ą d e m :  T al.
Pszenica 2
Żyto 1
Jęczmień wielki 1 
Jęczmień mały l  
Owies 1
Groch —.

W  o d ą T a l .
Pszenica (biała) a
Zyto . . . .  i
Jęczmień wielki 1
Jęczm ień mały —
Owies . . .  —
Groch . .  . —
Kcpa słomy . 7
Cetnar siana , x

fen."

śgr. fen. Tal. śgr. fen#
12 6 •— —
9 — 1 6
4 5 I 1 10
1 3 — —

— — — 23 9
— —■*

śgr- fen. Tal. śgr. fen#
7 6 i 2 5 —-

10 — — I 5 —
—* — - _-
23 9 - — — —
25 — - — 23 9
— — - — — —«*
— — - 5 2* 6
10 — — — 27 6


